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Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  ODSzwr, UWIADOMIENIA, doniesienia wszelkiego rodzaju, tyczące s i ę  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 3 kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

Listy rekl.macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
Listy niefrinkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków  23 sierpnia.
Gazeta W iedeń ska  zawiera w części swo­

jej urzędow ej następującą wiadomość o szczę- 
śliwem rozwiązaniu N. Pani:

Wczoraj wieczór dnia 21 sierpnia o godzinie 10 
minut 15, N. Cesarzowa powiła szczęśliwie syna 
w Laxenburgu. Najjaśniejsza Pani , tudzież Jego 
Wysokość nowo urodzony Arcyksiąże, mają się 
dobrze w miarę okoliczności. Obrząd chrztu odbę- 
dzie się jutro w poniedziałek 23go b. m. o godzinie 
2giej popołudniu.

W  części swojej nieurzędowej pisze taż 
Gazeta:

Wraz 7 ukazaniem się tej gazety, sto jed.-n strza­
łów  działowych zapowiada w  całój monarchii, że 
Jćj Cesarska Mość wczoraj 21go sierpnia w Laxen­
burgu szczęściwie powiła Cesarzewicza. Całe pań­
stwo bierze w tej rodzicielskiej radości Najjaśniej­
szej pary cesarskiej udział, z głośną, żywą rado­
ścią i z uczuciem najserdeczniejszej wdzięczności ku 
Wszechmocnemu, który tak łaskawie wysłuchał mo­
dłów miłości i wierności. Opieka Jego niechaj czuwa 
nad dzieckiem ceserskiem, które ujrzało światło dzien­
ne i przeznaczone do wielkiego zadania; niechaj łaska 
Jego obdarzy go owemi cnotami i przymiotami, któ­
re dziedziczne w  domu Habsbursko-Lotaryńskim, 
z dawien dawna zdobiły w naszćj drogiej ojczyźnie 
piastunów korony, czyniły ją  przedmiotem czci dla 
współecznych i potomności i które są niewyczerpa- 
nem źródłem błogosławieństwa dla ludów Au- 
strvi.

Szczęśliwy teu i radosny dla całej Mo­
narchii wypadek narodzenia się Następcy 
Tronu, ogłosiły  wczoraj miastu naszemu 
grzmiące z W awelu działa. Bóg wysłuchał 
modłów wiernych poddanych i spełnił ich 
gorące życzenia. Lecz obok życzeń nie­
zmiennej pomyślności, obok uczuć dzięk­
czynnych, które wypadek ten w ludach pod 
berłem Aastryi zostających wywołuje, a 
które odbijały się tak wyraźnie w uroczy­
stości powszechnej dnia tego, nosi on jesz­
cze cechę nader ważną, rękojmi pokoju na 
przyszłość i pod tym względem jest prze­
ważnym europejskim wypadkiem. W  żadnym 
zapewnie domie panującym w Europie, dy- 
nastya nie zdaje się tak silnie ustaloną jak 
w dostojnej rodzinie Habsburgów, tak świe­
tnie i licznie rozrodzonej. W szelako narodze­
nie się Następcy tronu jest nowem jćj u- 
trwaleniem. Usuwa ono nawet najlżejsze o- 
bawy owych wslrząśnień na jakie zawsze 
Monarchia bywa wystawioną, gdy korona 
z prostej linii przechodzi w poboczną, lub 
gdy jej proste pasmo w jakikolwiek sposób 
jest przcrwanem. Lubo młody wiek Najja­
śniejszej pary pozwala się spodziewać wie­
lu jeszcze potomków płci męzkiej, w skut u 
błogosławieństwa bożego zlewającego się 
obficie na tę pełną cnót rodzinę, to zawsze 
narodzenie się tak rychłe Następcy Tronu, 
usuwając także wszelkie możliwości regen- 
cyi, jest nowym dowodem Opatrzności czu­
wającej nad dostojną i świetnie nam panują­
cą dynastyą.

Obok tego wypadku, w którym Europa 
widzieć będzie nową rękojmię spokojności 
na przyszłość, owej spokojności która jest 
jej najgłówniejszem życzeniem, winniśmy 
w dzisiejszem naszem tygodniowem sprawo­
zdaniu z sytuacyi politycznej zapisać ukoń­
czenie trzecich konferencyj paryskich, przynaj­
mniej co się tyczy organizacyi Księstw N ad- 
dunajskich. Monitor doniósł o podpisaniu 
projektu tak zwanej konwencyi. Lubo nie­
które dzienniki obiecują ogłoszenie tekstu 
wkrólkim przec:ągu czasu, wątpić można aby 
to nastąpiło przed ukończeniem ratyfikacyi, 
to jest za sześć tygodni. W tedy dopiero 
rozpatrzeć się będzie można w dziele kon- 
ferencyi i ocenić aż do pewnego punktu, jak 
dalece stosowano się do ducha traktatu pa­
ryskiego, jak dalece uwzględniono życzenia 
Księstw, jak dalece zw łaszcza organizacya 
nowa jest stanowczą i rozwięzuje ową kwe-

styę, w której krzyżuje się tyle sprzecznych 
interesów.

Bombardowanie Dżeddy przez fregatę an­
gielską, było jak się zdaje niespodzianką 
we Francyi. Odbyło się w końcu lipca, na 
tydzień przed wizytą królowej Wiktoryi w 
iJherbourgu. Trudno przypuścić, aby rozka­
zy dane komendantowi „Cyklopa“ miały być 
tajemnicą dla gabinetu francuskiego, skoro 
francya u łożyła się z Anglią, że razem 

działać będą. W szakże odzywają się g ło ­
sy we Francyi, które w postępowaniu A n­
glii upatrują pewien rodzaj podejścia, i chęć 
łodniesienia swego wpływu ze szkodą wpły­
wu francuskiego. G łosy te widzą w bombar­
dowaniu Dżeddy wielkie niebezpieczeństwo 
dla przymierza angielsko-francuskiego, któ­
re to przymierze dopiero co wzmocnionem 
zostało w Cherbourgu. Co do nas, nie w y — 

awało nam się to przymierze silnie utrwa- 
onem, nawet po zjeździe cherbourgskim, ale 

znów nie wydawało nam się nigdy tak s ła -  
bem, aby je bardzo naturalne i prawie ko­
nieczne postępowanie Anglików na morzu 
3zerwonem zniweczyć miało. Bliższe szczegó- 
'y wyjaśnią zapewne wkrótce tę okoliczność, 
ctórą za gorąco i zbyt pospiesznie bezwąt- 
nia pochwyciły niektóre umysły we Francyi.

K orespondencja Czasn
Wiedeń 22 sierpnia.

oo Łatwo pojmiecie radość która napełniła sto- 
icę od dziś rana. Wiadomość o zbliżającój się 

chwili rozwiązania N. Pani nadeszła wczoraj z La- 
xenburga o 8mej wieczorem. Arcyksiążęta, którzy 
znajdowali się w loży cesarskiój na balecie „Ire­
ne", opuścili natychmiast teatr i udali się do L a­
xenburgu. P o  przedstawieniu teatralnem wiele wyż­
szych osób pospieszyło w tę stronę. O wpół do lltó j  
Cesarstwo mieli syna, Austrya następcę tronu. 
Wiadomość ta ogłoszoną została dziś rano 101 
strzałami z dział. Chrzest św. odbędzie się jutro, 
ogłoszenie przybite na murach zapowiada wielkie 
oświetlenie.

Ostatnie wiadomości które odbieram w tój chwili 
od osób godnych wiary, podają stan zdrowia do- 
stojnój matki i nowonarodzonego syna, jak najpo- 
żądańszy. Depesze telegr. już zawiadomiły o tym  
szczęśliwym wypadku prowincye państwa i dwory 
Europy.

Bądźcie pewni, że liczne łaski oznaczą ten dzień 
zapowiadający AuStryi następcę tronu. Masy pu 
bliczności są dziś w Laxenburgu.

Bar. James Rotschild wyjechał pozawczoraj do 
Paryża. Układy o kupno kolei południowej za­
wieszone.

Warszawa 17 sierpnia.
W obec czynionych przygotowań na przyjazd 

cesarski, który w  dniu 22 września ma nastąpić, 
w o.iec pogłosek obiegających miasto, o przenie­
sieniu, a raczój rozdzieleniu rządu gubernialnego 
warszawskiego na dw a, z których jeden jak do­
tąd w  W arszawie, a drugi jak było dawnićj w Ka­
liszu ma być urządzony, najważniejszym choć co- 
rok. powtarzającym się faktem jest teraz zapis u- 
czniow do szkół rządowych i prywatnych na na­
stępny rok szkolny. Z pism publicznych, sprawo­
zdań i ogłosze^ nie możecie powziąść dokładnego 
wyobrażenia 0 8t an;e  dzisiejszćj edukacyi w  Kró­
lestwie : u nas prawa i instrukcye chociaż sankcyo- 
no wane, są 8obie prawami, ale wykonanie ich za­
leży od dobrćj lub złój woli wykonawców, bo 
W rządzie takim jak ruski, gdzie każden naczel­
nik władzy opróCz stosowania się do istniejących 
przepisów ma jeszcze władzę prawodawcy stoso­
wnie do okoliczności i przywidzeń— nic dziwnego, 
że dzieje się ZUpełn;e W .  - k być powinno.

I  tak  co do szk ó ł, czytacie rozkaz cesarski o 
przyjm ow aniu do uniw er.-ytetów  C esarstw a n ieo­
graniczonej liczby studen tów  wszystkich stanów ;
gdy tymczasem do gimnazyów będących przed­
sionkiem tamtych, tylko sama szlachta lub syno­
wie urzędników w ograniczonćj liczbie bo po 50 
w jednćj klasie miejsce znaleść mogą. Tym spo­
sobem trzeba by strychem wchodzić do uniwersy­
tetu, a ^  , ,?nj10 ’ , że Rosyanie dobrze sufity bu­
dują*— UaJ6J. kaz(‘y  z Polaków udający się z kró 
lestwa do uniwersytetu w Petersburgu, Moskwie 
lub gdziebądź w Cesarstwie, musi uzyskać na to 
pozwolenie kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego, rodzaj glejtu, którego nabycie połączone

z niesłychanemi trudnościami.—  D ość gdy wspo­
m nę, że taki młody człowiek musi mieć uwolnie­
nie od wojska, albo wystawić kaucyę złp. 3000 
w gotowiźnie lub na dobrach ubezpieczoną, a to 
na przypadek, aby za te pieniądze armia mogła 
kupić szeregowca, a przecież ten , który idzie się 
uczyć, większy przyniesie użytek krajowi mające­
mu na zawołanie miliony ludzi zdolnych korzy­
stniej daleko dźwigać karabin, niż skończony uczeń 
uniwersytetu. Rzeczywiście ta kaucya jest tylko po­
zorem, bo tu nie idzie o stratę żołnierza, lecz o 
utrudnienie biedakom przystępu do uniwersytetu.

Obecnie w Królestwie liczącóm jak wiadomo do 
czterech milionów mieszkańców, którego ludność 
powiększój części rolnicza, bo fabryki w rękach 
żydów i cudzoziemców siebie tylko wspierających, 
w tóm Królestwie, mówią, że mamy 13 gatunków 
instytucyj naukowych męzkich, każda z innym 
planem, z innym systematem, z innóm przezna­
czeniem i inną dążnością — a wszystkie dzięki a- 
matorom projektów i ulepszeń od roku 1832 zo­
stają na stopie organizacyi, sposobem dłuższój lub 
krótszój próby, tymczasowo.

D la  udow odnien ia m ych tw ierdzeń, pozw olę so­
bie tu ta j wyliczyć owe g a tu n k i insty tucy j n au k o ­
wych dzisiaj w K rólestw ie n a  nieszczęście nasze 
prosperujących.

1. Akademia medyczna, jako wciąż rozwijająca 
się, jeszcze nie jest tak uorganizowana, aby dziś 
mo na już stanowczo wyrzec, czem będzie w obec 
tylu rówiennic europejskich, i dla tego o niej 
w przyszłości pomówimy obszerniej.

2. Instytut szlachecki, przygotowujący panów sy­
stematycznych, również patentowych z rangami, 
przywilejami i tym podobnie wymyślonemi wyłą- 
cznościami. Dotąd wyszli z instytutu tego ucznio­
wie, odznaczają się po większój części marnotraw­
stwem , zarozumiałością i niemoralnością. D o cha­
rakterystycznych cech tego zakładu należy regulo­
wanie zdolności wszystkich uczniów do jednego  
mianownika. Taki sposób nauki okazał się nadzwy­
czaj d o g o d n y m  i u ż y te c z n y m , a lb o w iem  k a z a n o  
b u d o w ać  d ru g i  p o d o b n y  g m a c h  sz lach eck i w  L u­
blinie.

3. Grimnazya Filologiczne dla szlachty także i 
synów urzędników, ze świeżo od Nowego roku 
przyczepioną ósmą klasą wyłącznie dla wykładu 
prawa poświęconą. Młodzież ztąd wychodząca ma 
kilka przeznaczeń: do służby rządowćj w biórach 
krajowych, do wojska, do uniwersytetów i do 
służby sądowój ze stanowiskiem wątpliwie zawie- 
szonóm między kancelaryjnóm a sądowćm urzędo­
waniem. Ta ósma klasa ma zastąpić wyższy za­
kład naukowy prawniczy, którym Najjaśniejszy Pan  
Warszawę miał intencyę obdarować, a który bę­
dąc rozrzucony po wszystkich gimnazyach, wspie­
rany światłem kandydatów prawa z uniwersyte­
tów rosyjskich, jacy się trafili pod ręką— stał się 
pastwą dobrych dla Królestwa usposobień pro- 
jekcistów i wykonawców szlachetnych zamiarów 
Cesarza.

4. Gimnazyum realne w Warszawie, zakład jedy­
ny prawdziwie użyteczny, o siedmiu klasach; osta­
tni kurs dwuletni, szkoda tylko że wygórowany 
wpis szkolny bo w kwocie 20 rs. rocznie od jedne­
go ucznia, chociaż znacznie niższy od szkół po­
przednich, gdzie wynosi w pierwszych 4ch klasach 25 
rs., a w wyższych po 50 i liczba ograniczona, zosta­
wiły ślady dobroczynnego wpływu opiekunów eduka­
cyi krajowej. Liczba dawniej niemogła przenosić 50 
osób wjednej klasie, dziś niejest ograniczona ukazem, 
ale wolą władzy wykonawczćj, legitymującej się 
brakiem lokalów 1 1. p. C0 na jedno wychodzi.

i ł  A l  ,V  wyższe realne o ficiu klasach 
w Kielcach i K aliszu , każda z innem dążeniem —  
dotąd jeszcze tymczasową instrukcyą prowadzone
J.°, 0 7 jako daty utworzenia— dla wszel­

kich stanów przystępne.
, , ,  ‘ Szkoły powiatowe o 5ciu klasach  mieszane, 

« V* / ”  daie Pat?nt na zupełną mądrość, bo 
p  ten ukończeniu do żadnych wyższych zakładów, 

.nń s ą  przyjmoumi-, do służby zaś tylko

7. Szkoły powiatowe filologiczne o ich  klasach 
z tą, samą dążnością co pierwsze 4ry klasy
zyów filologicznych.

8. Szkoły powiatowe realne o ich  klasach ■— »- 
czmowie nie mają mundurów — d o  i n n y c h  szkol dla
dalszych nauk nie przyjm ują się — mają b jć. .a_ 
hfikacyą na rzemieślników. Że zaś rodzice i opie­
kunowie powiększej części nie wiedzą 0 meprzyj- 
mowaniu dalszem do szkół wyższych, a z drugiej 
strony nęceni małą opłatą wpisową, obywaniem  
się bez mundurów, a nadewszystko tą dogodno­
ścią , że nieodsyłają dzieci do miast odległych, bo 
takie szkoły jako powiatowe będ̂ ąc hoznemi w kra­
ju , są zwykle bliskiemi ich miejsca zamieszkania 
a ztąd tańszemi znacznie w utrzymaniu dzieci od 
stolicy lub miast gubernialnych — przeto po upły­

wie lat 4ch tj ■ ̂ po skończeniu nauk w szkole po­
dobnej narażają się na wiele zawodów i smutnych 
następstw. Byliśmy świadkami co się tu działo 
przed dziesięciu dniami w Gimnazyum realnem. 
Podobnych uczniów z całego kraju pragnących 
z 4 ej realnój wejść naturalnym biegiem rzeczy do 
5ćj realnej przybyło przeszło 100, lecz z tych ci 
tylko zostali przyjęci, którzy wymagany egzamin 
złożyli. A  mógłże go najpilniejszy uczeń złożyć, 
kiedy był zapytywany z przedmiotów, o których 
nigdy niesłyszaf, jako w powiatowej szkółce nie- 
wykładanych. Słuchano egzaminu ściśle wedle u- 
stnego świeżego polecenia, głównie z algiebry, hi- 
storyi rosyjskiej i powszechnej, oraz języka francu­
skiego tj. właśnie z tych przedmiotów, które pla­
nem nauk szkoły powiatowej nie są objęte, choć 
w gimnazyum realnem się wykładają. Przyjęci więc 
zostali uczniowie tacy tylko, którzy z tych przed­
miotów prywatnie poprzednio się przygotowali — 
a reszta, albo poszła niżój, albo wróciła z rodzi­
cami
we

f  c H U O  j  c k X K / v j  n x u v u u  ^

ii do domu. Wystawcie sobie teraz rozpaczli- 
_ położenie rodziców, opiekunów lub biednych 

wdów matek, przybyłych często o kilkadziesiąt 
mil po iskierkę światła dla dzieci, dla przyszłych 
obywateli kraju — próżno żebrzących w przedsion­
ku mądrości, do którego wejście tak mocno zary­
glowano.

Spojrzyjcie na te zapłakane matrony i osowia­
łych ojców , przepełnionych największym żalem i 
niepewnością o los przyszłój podpory ich starości, 
rzućcie okiem na trapionych ciągłemi prośbami 
nauczycieli, którzy nic w tój mierze pomódz nie 
m ogą, a będziecie mieli prawdziwy acz słaby o- 
braz utrapienia, na jakie mimo wiedzy Cesarza 
skazani jesteśmy. Ta historya co rok się powtarza, 
kiedy uczniowie ze szkół 5-klasowych i powiato­
wych realnych przychodzą pobierać wyższe nauki. 
Również na niemały kłopot narażeni są rodzice, 
kiedy im przyjdzie wśród takiego chaosu gimna­
zyów, szkół, instytutów wybierać miejsce swych 
dzieci, kiedy im przyjdzie oddawać młode latoro­
śle  p o d  n ó ż  p ro b ie rc z y , pod d o św iad czen ie  p ro je k -  
c is tó w  u czący ch  s ię  ko sz tem  ty s ięcy  układania 
p la n ó w  e d u k a c y i p u b iiczn ć j.

Nie może być także obojętny stosunek w jakim  
liczba uczniów jednćj szkoły zostaje do innych. 
Przekonacie się z liczby nowo-wstępujących o tra­
fnym wyborze szkoły, którą i my za najlepszą po­
czytujemy.

I tak w r. b. do klasy pierwszej gimnazyum re­
alnego przybyło świeżych 250, do gimnazyum fi­
lologicznego 78, a do instytutu szlacheckiego 8 —  
nie licząc 60 , których rząd swoim kosztem edu­
kuje.

9. Szkoła sztuk pięknych w Warszawie o trzech 
oddziałach.

10. Szkoła niedzielna handlowa w W arszawie.
11. Instytut nauczycieli elementarnych w Radzy­

minie.
12. Szkoły elementarne po miasteczkach i
13. Instytut gospodarstwa wiejskiego w Marymon- 

cie, o b e c n ie  z p o w ię k szo n y m  kursem do lat trzech.
Praktykę dwuletnią po skończeniu kursów gdzie 

bądź w kraju odbywać się mającą zniesiono, teraz 
w dobrach do instytutu należących praktyka go ­
spodarcza ma być urządzona, bródek ten, zaszko­
dzi wiele obywatelskiemu wykształceniu m łodzie­
ży, odprowadzając j‘ą z« stosunków towarzyskich 
tak z obywatelami jako 1 urzędnikami kraju. D a­
wniej u nas urzędnik był obywatelem zarazem 
w pojęciu moramem, dziś mamy dwie oddzielne 
kasty: obywatel ziemskich i urzędników, których 
władze skrupulatnie segregują, tak dalece, że pe­
wien z wyższy rzędmków mający pod swem 
zwierzchnie wem podwładnych zajmujących się ko­
rzystnie literaturą daje im uczuwać, że nie chce 
aby się P orem zajmowali piśmiennictwem.

Tyle na teraz o szkołach.

1 • . Poznań 19 sierpnia,
a i i Û ce 1 P°d każdym względem ważne
„naL J „ , ainL. temi dniami urzędowa preus. Gore- 
J ’ l . ' .M iędzy innemi można z tych dat przy- 
P ec się z  daleka zakresowi działania nazna- 
z nemu dla nowego instytutu kredytowego. Co 

8'§ yczy rozciągnięcia działalności dawnego in- 
u trudno dziś wiedzieć cośkolwiek, o coby 

dziś oprzeć można jakie nadzieje, chociaż nie pod­
pada Wątpliwości, że uznano potrzebę zmian pe­
wnych w statutach nowego instytutu i chociaż wi­
doczne, że ministeryum posunęło się naprzód bez 
dostatecznego obliczenia doniosłości swej machi­
ny. Wracam teraz do dat, jak je  nam podano. 
Posiadłości gruntowe od 5 uo przeszło 600 mor­
gów wynosiły w Ks. Poznańskiem w r. 1855. w ooA- 
le blisko 10 milionów morgów. Z tych lOciu mi­
lionów, przypada 5,556,469 na posiadłości prze­
szło 600 morgów, których było 2630; zaś 460,354 
morgów na posiadłości od 300— 600 morgów
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3,340,000 morgów na posiadłości od  ̂30—300; 
waeszcie 505,900 morgów na posiadłości od 5—30 
moTgów. Co się tyczy zmian zaszłych w tych ka- 
tegoryaeh od r. 1852 do 1855, te tak zostały wy­
szczególnione: w pierwszój kategoryi powiększyła 
się przestrzeń o 208,000 morgów, w drugiój o 53 
posiadłości, w trzeciój zmniejszyła się o 32,000 
w czwartój zwiększyła się o przeszło 8000 mor- 
gów.

Zapytanie umieszczone wczoraj między insera- 
tami G azdy W. Ks. Poznańskiego, pominęlibyśmy 
w innym czasie. Dziś edkrywa ono poniekąd czę ść  
zasłony z pewnych stosunków, jakie tu i owdzie 
potworzyła bieda i chęć zbyt bezwzględna ujścia 
smutaój zagłady. Pytanie to b rz m ia ło „ C z y li ten 
co służy z wiedzą za narzędzie do simulowania 
majątku na krzywdę obywateli, zwać^ się może 
człowiekiem honorowym ?“ Nie będziemy tego 
jasnego pytania rozwięzywać. Zwrócimy się w ogól­
niejszą stronę aby wspomnieć że nm jeden przez 
„robienie interesów", rozumie bodaj nie mniój wię­
cój, objechanie drugich. Pieniądz dziś znaczy u 
niejednego więcój, aniżeli wart. (xdy zapanuje raz 
moralność tak zwana in teresu , wszystko stać się 
będzie mogło przedmiotem kupna, bo wszystko 
na sprzedać będzie.

Zniesienie taryfy ° J  przewozu zboża nastąpi od 
18go września na naszych kolejach i to tak , że 
za centnar i milę płacić się będzie za pierwsze 
10 mil, 3 fenigi, za następne 20 mi! 2%  fan., za 
dalsze mile 2 fen.

Grasować znów zaczyna w kilku powiatach zgo- 
rzelizna śledziony. Czyżby nareszcie niepłonne 
obawy o przezimowaniu inwentarza, w ten sposób 
rozwiązane być miały dla niejednego z gospoda­
rzy? W  wielu miejscach widać już dziś krzątanie 
się około przezimowania; tu zdzierają się dachy 
ze słomy, owdzie zbierają liście i ogałacają tym 
sposobem nie tylko leśne drzewa ale i śliczne nie­
raz aleje z swych ozdób.

Poemat Stefan Czarniecki przez Kajetana Ko- 
emiana rozchodzi się codzieó bardziój po Księ­
stwie. Przedstawiony tam ów pełen hartu i wy­
trwałości charakter bohatera jakich bardzo mało 
w historyi, a to dla tego że nietylko wytrwał ja - 
hp mąż, ale wytrwał bez zawiści i zazdrości.

Berlin 21 sierpnia.
t  Królowa angielska przybyła wczoraj po raz 

drugi do Berlina. Towarzystwo jój składali, jak 
zwykle, Księstwo Pruscy, starzy i młodzi i książę 
małżonek Albert. Towarzyszą jój także wszędzie 
lord MdTmesbury i lord Bloomfield, tutejszy poseł 
angielski. Wczoraj były w towarzystwie i inne o- 
soby z angielskićj świty królowej, która zresztą 
składa się tylko z 36 osób, licząc w to i sługi. 
Królowa zwiedziła najprzód stare i nowe muzeum, 
co trwało trzy godziny; jad ła  potem śniadanie na 
zamku królewskim w pokojach córki; o czwartój 
godzinie popołudniu pojechała z całym dworem 
do Charlottenburga, z powrotem przejechała przez 
piękniejsze części tutejszego Thiergartenu, i około 
szóstej wróciła do Babelsbergu, gdzie o tym cza­
sie bywa obiad. Królowa żadnój też dotąd nocy 
gdzieindziej nie przepędziła. Czy przed jćj odjaz­
dem będzie w Berlinie jaka gala, parada lub inna 
uroczystość, niewiadomo. Mówią o galowem przed­
stawieniu w domu opery; ale opera królewska nie 
ma teraz ani śpiewaków ani śpiewaczek, któremi- 
by się mogła poszczycić. Małe nawet koncerta 
babelberskfe, urządzane dla królowój, nie mogą się 
obejść bez uczestniczenia w nich prywatnych arty­
stów, albo chóru męskich śpiewaków tutejszego 
protestanckiego tumu (Domchor). Sławny ten chór
odbywał przed kilku laty artystyczną podróż w An­
glii, i znany z tego czasu królowój, śpiewa i tu 
przed nią dość często klasyczne kościelne śpiewy 
włoskie i niemieckie, w których królowa m awjel- 
kie upodobanie. Do parady wojskowój w Berlinie 
także zapewne nie przyjdzie, bo wojs o ma w przy­
szłym tygodniu wyjść ńa m anewra w pole, a dla 
królowój dosyć zapewne było na jednój paradzie 
poczdamakiój. Na bardzo wielu do aach w Berli- 
nie powiewają chorągwie angielskie i pruskie, za­
chowane z czasu wjazdu królewnój W lktoryi. Uli­
ca pod lipami ma codziennie bardzo uroczystą 
postać, w oczekiwaniu nowej wizyty królowej.

Wiadomość, że N. Państwo powrócą z Tegernsee 
d. 21 b. m. była mylna. Powrócić m ają 31 t. m. 
a zatem po wyjeździe Królowój, k tóra w końcu 
przyszłego tygodniaBabelsberg opuszcza. Księstwo 

/ pruscy przeprowadzą ją zapewne aż do granicy. 
Księżha pruska powróci do Koblenc a Książę 
Pruski odbywać będzie tegoroczne manewra, naj­
przód pod Berlinem a potem w Szląsku. Zapro­
szony przez Ceśarza Aleksandra, udać się także 
ma na odbyć się mające manewra w Królestwie 
Polakiem. P rzyjął podobno takież zaprosiny od 
króla hanowerskiego. Przeglądy wojsk kontyngen- 
bÓw niemieckich odbywać się będą równocześnie 

-  swoim trybem. Postać Niemiec w przyszłym mie­
siącu będzie zatem bardzo wojenna. Kontyngens
holsztyński będzie manewrował w przyjaźni z pół.  
kami jśiiemieckiemi.

Dzisiaj i jutno Borsig, właściciel znanćj fabryki 
maszyn w Berlinie, wyprawia robotnikom swoim i 
ich familiom, których liczba wynosi przynajmniej 
4000 osób, wielką fetę pod gołem niebem na ob­
szernych placach przedmieścia Moabit, gdzie się 
także znajduje główny zakład fabryczny. Powo­
dem do uczty tój jest wykończenie lUUOśj loko­
motywy, która dziś na kolój poczdamską została 
odprowadzoną przy muzyce, ustrojona w wieńce 
i kwiaty w towarzystwie tysiąca robotnikow i o- 
gromnego natłoku ludu. Połowa mieszkańców

Berlina powozami, konno, pieszo, wybrała się na 
miejsce uczty, gdzie zrobiono przygotowania do 
najrozmaitszych zabaw, jakiemi się odznaczać zwy­
kły uroczystości ludowe. Pogoda najpiękniejsza.

P a r y ż  19 sierpnia.
Mimo przeczeń Norda, potwierdzają się wiado­

mości o pokazaniu od 5go tm. lepszego usposo­
bienia przez lorda Cowley i hrabiego Hatzfelda 
względem Rumunii i polityki francuskiej. Traktat 
który konferencya dzisiaj miała podpisać w mini- 
steryum spraw zagranicznych, omyli przewidzenia 
wielu, którzy nie rokowali nic dobrego z konfe- 
rencyj i usiłowań Francyi. Zjazd cherbourgski 
przyniósł korzyść polityczną i nie był wcale, jak 
to niektórym głosić się podobało, prostą zabawką. 
Chociaż o nich mówią, nie napiszę nic o artyku­
łach traktatu, wiedząc, że ocenienie każdego dzieła 
wymaga całkowitego jego poznania. Rumunie zga­
dzają się, że traktat da dość szeroką podstawę usi- 
łowmńiem partyi narodowój w Mołdawii i W oło- 
szczyznie i że położy niejaką tamę intrygom pre­
tendentów. Co do D unaju, konferencya sformu­
łowała swe widzenie rzeczy, lecz baron Hubner 
wziął je ad referendum, a może i do negocyacyi 
z państwami, które ugodę nawigacyjną zawarły. 
Spostrzega się niejaka radość w ininisteryum spraw 
zagranicznych po zjeździe cherbourgskim. Zdaje 
się, że Francya wymogła koncesye nietylko w Ru­
munii lecz Turcyi chrześciańskiój. Operetka „Czar- 
nogórcy" w operze komicznej, była grana par or- 
dre i na niej pokazał się hr. Walewski. Tryumf 
hr. Walewskiego pojmuje się, chociaż zapala wię­
cój zagranicę niż wnętrze Francyi.

Nietylko drugi ale i pierwszy korespondent In 
dependance objawił zdanie, że przymierze zacho­
dnie uważać należy za przepadłe. Ci panowie 
zdają się zapominać, że są przymierza i przymie 
rze...., „Rien n’est plus utile," mówił kśiążę Met 
ternich, „que 1’alliance de l’homme avec le cheval, 
mais il faut ćtre 1’homme et non pas le cheval." 
Napoleon I I I  nie chce postępować tą drogą co 
Ludwik Filip i jeżeli przyjdzie do celu, przy­
mierze może jeszcze nie przepaść. Toast marszał­
ka Pólissier za „wiecznością przymierza" wzniesio­
ny w Londynie dnia 15go, nikogo nie omyli, bo 
wszystko jest podobnem; ale toast hr. Derby był 
szczerym i malował teraźniejszość. H rabia Derby 
wznosząc toast przymierza, napomknął o podo­
bieństwie nowego jego zakłócenia. Zakłócenia nie 
braknie; zerwanie przymierza może nastąpić, fa- 
talność wisi zawsze nad Zachodem i dla tego zbroi 
się dalój Anglia, ale nie może za nic zaręczać. 
A n g lię  m a am barasow ać b ard zo  B er lin , k tóry  d o -  
tąd  nie zd ecy d o w a ł s ię  ni na stronę R o sy i, ni na 
stronę Anglii, a z czego Napoleon I I I  korzystał. 
Królowa W iktorya ma się starać o abdykacyę 
króla, czy stałą rejencyę księcia Pruskiego, co od­
daliłoby od rządów niezdecydowanych ministrów, 
a wyniosło innych, jak  mówią zdecydowanych, 
chociaż w to trudno uwierzyć. Sojusz anglo-ger- 
mański jest trudny i Francya ułożeniu jego prze­
szkadza. Tylko Times i Morning Advertiser marzą 
o przymierzu rasowem, nawet o przymierzu ze 
Stanami Zjednoczonemi. Morning Post, Morning He­
rald, a nawet Daily News widzą cienie w tym pro­
jekcie. Francuskie dzienniki rządowe mają coraz 
liczniejsze korespondeneye z Londynu. Korespon- 
deneye te lubią wystawiać ambarasy Anglii: brak 
rekrutów, złe interesa w Indyach, nie złapanie 
Nena Sahiba, spadek akcyi dróg żelaznych, sprze­
daż „Lewiatana" itd. Przyjeżdżający wystawiają 
dziwne wyobrażenie ludności angielskiój o dzisiej- 
szój Francyi. Anglia sądzi, że tu wszystko się od­
bywa, nawet bale, przy żandarmach.

Przybył do Paryża z wód pirenejskich pan Sa- 
bathier, konsul wT Aleksandry!. H r. W alewski po 
syła go do Dżeddah.

Święto napoleńskie dnia 15 bm. nie zaprzeczyło 
harmonii jaka panuje w rodzinie cesarskiój, ale nie 
potwierdziło pogłoski o rodzaju namiestnictwa, ja ­
kie Cesarz miał dać księciu Napoleonowi na czas 
swego oddalenia. Książę Napoleon nie figurował 
w uroczystościach dnia tego, a nawet Paryż opu­
ścił i zrobił wycieczkę do Szwąjcaryi. Natomiast 
księżna Matylda dała dnia 15 obiad i bal w Saint 
Gratien. Wiecie, że pułkownik Igo pułku gwar- 
dyj, awansował syna cesarskiego na kaprala.

O podróży cesarskiój po Bretanii, nie ma nic 
szczególnego do doniesienia. Historyografy tój po­
dróży przechodzą wszystkie stopnie admiracyi. Jak  
wróci do Paryża Cesarz, ma mianować jednego 
z prokuratorówgeneralnych dyrektorem policyije- 
neralncj w ministeryum spraw wewnętrznych.

Amerykanie bawiący w Paryżu , zamierzają dać 
w pałacu przemysłowym wielki bankiet na pamią­
tkę połączenia Anglii z Ameryką, drutem telegra- 
ficznym. Fety  amerykańskie są zwyczajnie bardzo
okazałe.

Siecle prowadzi z Univerem polemikę o szlachec­
two. W yrzuca temu dziennikowi, że chce zakłó­
cenia łona narodu, że chce klasy z prawami a bez 
z d o l n o ś c i ,  że wraca Francyę do czasów jenerała 
Foy, Jo  roku> p° ktorym nastąpił rok 1830. Fi­
garo używa szyderstwa. Inne dzienniki milczą. Za­
czął wychodzić dziennik pod tytułem: la No- 
blesse.

Między zatopionymi na jeziorze Genewskim, 
znajduje się Kisielewski, który roku 1830 był u- 
czniem prawa w Warszawie, a potem dyrektorem 
teatru w Lyonie i Genewie.

Wyszły Memoir es pohtiques et corespondances di- 
plomatiques de J'• Maistre z komentarzami Alberta 
Blanc. Dotyczą one samego Piemontu.

Paryż 19 sierpnia.
Nie uszło tutejszój uwagi, że Czas posłużył za 

organ do wykrycia tajemnych odezw londyńskiego 
komitetu rewolucyjnego. Fakt ten jest godny za­
pisania. Niema dziś wielkich tajemnic politycznych; 
komiteta rewolucyjne i towarzystwa konserwator­
skie nie wiedzą więcój nad to co wiedzą wszyscy, 
trudniący się nolityką z niejaką pilnością i bada­
jący sytuacyąEuropy. Nieraz się zdarza, że ci co 
chcą kierować, dowiadują się o największych swych 
błędach z dziennika lub późniój niż dziennik. W i­
na takiego stanu rzeczy spada naturalnie na dzien­
nik, ale co robić? Dziennik musi zapisywać i wy­
krywać wszystko. Czas nie usłyszał niezawodnie 
wszystkiego, ale usłyszał podobno najpierwszy r. 
1855 j k się robił traktat szwedzki, jak Bunsen 
przedstawiał swe propozycye, jak  Anglia chciała 
obrócić na swą korzyść wojnę krymską. Czas słu­
cha wszystkich, ale niewszystkim ufa.

P rzy  jawności dzisiejszój polityki europejskiój, 
praca wewnętrzna narodów nabiera coraz ogro- 
mniejszój wagi Pisano już dosyć o potrzebie pra­
cy wewnętrznej, od zawarcia pokoju paryskiego i 
zagajenia systemu amfikteońskiego, ale o tern pi­
sać dosyć nic można. W edług autora broszury: 
Cherbourg Fest la paix (pana de Vaux), na pracy 
wewnętrznej narodów, opiera się polityka cesar- 
sko-amfikteońłka. „Co Francya rewolucyjna, mó­
wi p. de Vaux, chciała roku 1789, 1797, 1806 i 
1812 zrobić drogą gwałtowną, to Francya demo­
kratyczna z roku 1858 chce zrobić z narodami, 
wolno, spokojnie, cierpliwie i w tój wspólnój p ra­
cy, w którój korzyści będą równe, Francya doma­
ga się tylko dla siebie większój ilości pracy i po­
święcenia." Czy p. de Vaux popełnił w swym pla­
nie nową naiwność? czy uważa rzeczy narodowe 
pod samym względem cywilnym, jak niegdyś Bi- 
gnon? to rzecz inna.

Listy z Królestwa donoszą o podnoszeniu się 
pracy nie samój ty l’ o rolniczój, lecz zarazem han- 
dlowo-przemysłowój, o zrozumieniu niebezpieczeń­
stwa wiszącego nad krajem ze strony 600,000 in­
dywiduów monopolizujących przemysł, handel i 
bank. Te trzy najzyskowniejsze gałęzie pracy pu- 
blicznój. Królestwo wie, że życie narodowe, to 
nie rolna sielanka, dzięki którój, jak  za czasów 
tatarskich, każdy obcy włazi do kraju i jego zie­
mi jak kura do kojca (Górnicki). Zycie narodowe 
jest walką, walką codzienną, rozumną a nawet 
biegłą. Bez podniesienia unarodowienia przemy­
słu , handlu i bankowości, reforma włościańska 
stanie się trudną. Bez przemysłu i handlu rolnik 
stanie się szlachcicem francuskim z przed r. 1789 
którego zdefiniowano: „e’est 1’animal qui a des
dettes“. Bez przemysłu i  handlu rola nie będzie 
miała „czystego dochodu" „tout pays, mówi Leon 
Faucher, qui n’a pas dans sa culture de produit 
net, est condamnó & la barbarie". Opierając się 
na czasach piastowskich i pierwszych Jagiellonów, 
wierzyłem zawsze nie tylko w pracowitość lecz 
w przemysłowość naszego ludu. „Słowianie, mó­
wił Leon Fauchcr, są prawdziwemi proteuszatni, 
dobremi tak do wojny jak  do pracy, tak do roli 
jak do przemysłu. Jest to lud najzupełniejszy, kie- 
ly  Anglicy są nąjmniój zupełnemi, potrzebującc- 
mi rozdziału pracy, fichowrści itd." Górale kar­
paccy robią tak dobrze siekierą jak  włościanie ro­
syjscy; nasi włościanie lubią ślusarstwo, tkactw o, 
kołodziejstwo itd. Wszystkie kopalnie krajowe i 
szląskie są w ręku naszego ludu. Lud nasz nadto 
trzyma się dobrze na ziemi i to sie jeszcze widzi 
w Szląsku, Prusach królewskich, Pomorzu a na- 
wet Saksonii. Szlachta chybiła w tych stronach, 
opuściła włościan i zniknęia, ale to gdzieindziej 
zapewne się już nie zrobi.

Jeden z kolegów poznańskich dał do zrozumie­
nia, że są dwie strony na które zapatrywać się 
należy: na możebną politykę Francyi i na wypadki 
jakie mogą zajść w Rosyi. Zgodzam się na jego 
zdanie, ale korespondent obu stron równocześnie 
traktować nie może. Co do możebnych losów Ro­
syi, mogę tylko powtórzyć co Czas powiedział, 
to je s t, że w tój epoce przedewszystkiem wło- 
ściańskiój, ci zdobędą wyższość stanowiska, któ­
rzy jak  najprędzój przeprowadzą u siebie włościań­
ską reformę. P od  tym względem Rogya znajduje 
się w trudnóm położeniu, prawie takiem w jakiem 
się znajdowała Polska za Stanisława Augusta. Jój 
sądownictwo i jój administracya są czysto-szlache- 
ckie, a potrzeba jój teraz sądownictwa i admini- 
stracyi jeżeli już nie ogólnych, to szczegółowych 
włościańskich. Polska za Stanisława Augusta sta­
rała się załatwić tę potrzebę różnemi sposoby. 
Andrzój Zamojski, szukając r. 1778 postępu w ad­
scripts glebae z czasów Jana Alberta, chciał wskrze­
szenia urzędów groJ^k'°  > X V wieku czysto- 
szlacheckich a w X V III wieku niestety całkiem 
umarłych. Kołątaj pragnąc a<̂ włościanom wol­
ność osoby, chciał r. użycia i rozszerzenia
do wszystkich włościan uizędów referendarskich, 
które trudniły si§ saraemi włościanami koronnemu 
Kościuszko, chcąc dać w oscianom własność a przy- 
nąjmniój dominium u i e w rodzaju ukazu z r. 1843 
kusił się r. 1794 o us anowienie szczególnych u- 
rzędów dla włościan prywatnych. Kwestyą sądo­
wnictwa i admimstracyi załatwił w Polsce dopier°
r. 1806, zaprowadzając sądownictwo i administra-
cyę jedne dla wszystkich. Jak  Rosya postąpi? Czy 
rozszerzy swąadm inistracyą dóbr koronnych d° 
wszystkich? Czy utworzy osobną instytucyą dla 
włościan prywatnych, czy zrobi jak  się zrobiło u 
nas r. 1806? Są to kwestye które nie samą Rosyą 
obchodzą- Trzeba nieodrzucać zupełnie ewentual­
ności , że jeżeli ludu nierozburzą, komiteta oby­
watelskie nic nie zrobią, że trzeba nowój spra­

wiedliwości, nowój administracyi, że trzeba rady- 
kalnój reformy w całój rządowój maszynie Rosyi.

Dowiedzieliśmy się z wielką przyjemością że 
historyczny majątek Wiszniowiec na W ołyniu wró­
cił w ręce krajowe. Spodziewamy się, że wrócą 
w ręce krajowe i majątki ukraińskie, niebacznie 
utracone, a może i choć część majątków poznań­
skich. Ziemia w tój chwili ma być w Poznańakiem 
tania. *

K r a k ó w  23 sierpnia. Wczoraj rano 101 strza­
łów działowych oznajmiło mieszkańcom Krakowa 
urodziny Następcy tronu. Następnie pobudka woj­
skowa i parada kościelna uroczystość dnia tego 
inaugurowały, a około godziny lOtój przed połu­
dniem zebrali się w kościele archiprezbiteryalnym 
N. Panny Maryi wszyscy urzędnicy władz polity­
cznych, sądowych i miejskich pod naczelnikami 
swymi, uniwersytet, wszystkie korporacye, cechy i 
zgromadzenia, tudzież o ile kościół mógł w sobie 
pomieścić publiczności. Nabożeństwo celebrował Ad­
ministrator dyecezyi ksiądz Gladyszewicz. Szeregi 
wojska stały w kościele, utrzymując szpaler i asy­
stując nabożeństwu, podczas którego piechota roz­
stawiona na rynku dawała salwy z ręcznój broni, 
a z podmiastowych warowni rozlegał się huk dział. 
Po nabożeństwie p. Prezydent krajowy hr. Clam- 
Martinic przyjmował składane na ręce swoje powin­
szowania władz i korporacyj, tudzież życzenia, któ­
re przesiane będą N. Panu. Wieczorem miasto rzę­
sisto było oświetlone i do późna przedstawiało 
wielce ożywiony widok.

Depesza dziś rano z Laxenburga donosi o do­
brym, w miarę okoliczności, stanie zdrowia N. Pani 
jak i nowo - narodzonego dziecięcia.

Następnie otrzymujemy z c. k. Komendy nastę­
pujące pismo:

Z powodu tak długo oczekiwanego, szczęśliwe­
go, i Narody uszczęśliwiającego narodzenia Następcy 
Tronu, a w skutek upoważnienia wysokiój c. k. 
jeneralnej Komendy, została dwom tutejszym woj­
skowym więźniom ich dalsza kara całkowicie, a je­
dnemu połowa tejże darowaną.

C. K. Komenda Fortecy 
Kraków dnia 22 sierpnia 1858 r.

W ied eń  22 sierpnia. Dzisiejsza Kor. Austryacka 
zawiera następujący artykuł: „Wszechmocny wy­
słuchał najgorętszych życzeń naszego Monarchy, i 
pobożnych  ̂prosb Austryi. N. Cesarzowa powiła 
wczoraj wieczór szczęśliwie syna. Wesoła ta no­
wina również w stolicy, jak i rozszedłszy się od 
jednego krańca obszernego państwa do drugiego, 
przyjętą będzie wszędzie od wiernych poddanych 
z radością, a wszyscy zjednoczą się w gorącćm po­
dziękowaniu -Najwyższemu, który naszemu Cesarzo­
wi i Panu tudzież domowi jego tak wielką zgoto­
wał radość, a naszćj ojczyźnie dał zakład szczęśli­
wej przyszłości. W  nieskończonój mądrości Swojej 
kieruje On losami państw, a historya szczególnie 
Austryi, przypomina, aby z ufnością ku Niemu się 
/.wracać. Wszechmocnością swoją i łaską będzie 
On strzedz drogiego życia, które jest pociechą ca­
łego i wielkiego kraju, milionów dusz wiernych. 
Powodowany ręką swoich dostojnich Rodziców, 
potomek cesarski, nad którego kolebką my stnjcmy, 
stanie się zarazem spadkobiercą ich cnót, owych 
cnot starożytnego domu panującego, któremu sro­
dze doświadczana Austrya zawdzięcza swoją wiel­
kość i swoją sławę, swoją wojskową świetność, 
swoje postępy w sztuce i naukach, w handlu i 
przemyśle, swoją jedność i swoją siłę. Cesarzowa 
Jmć i najdostojniejszy Cesarzewicz mają się w mia­
rę okoliczności dobrze."

— Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z d. 12 
b. m. ogłoszonym został spis tabelaryczny wszyst­
kich monet nowego i starego bicia, mających obieg 
prawny od d. 1 listopada r. b. wraz z oznaczeniem 
wartości, w jakiej moneta konwencyjna i związko­
wa przyjmowaną będzie od tego dnia na monetę 
nową austryacką. I tak:

1) moneta austryacka (nowa) bita podług paten­
tu cesarskiego z d. 19 września 1857 r.: dwuzło­
tówka =2zł.; zło tów ka= l zł.; ćw iartka—25 cent.; 
dziesiątak =10^ cent.; piątak ~ 5  cent.; m i e d z i a ­
na: trojak = 3  cent.; nowy krajcar czyli cent. = 1  
ej 5/io — 'a C-

2) moneta konwencyjna na wartość w monecie 
nowój: dwurenskówka = 2  zł. 10 cent.; reńsków- 
ka — 1 zł. 5 cent.; dwudziestowka (cwancygier) no­
wszego bicia = 3 5  cent.; dawnego bicia = 3 4  cent.; 
dziesięciokrajcarówka = 1 7  cent.; pięciokrajcaró- 
wka iz 8 '/a cent.; trojak srebrny =5cent.; talar ko­
ronny —2 zł. 30 cent.; póltalara 1 zł. 12 cent.; 
ćwiećtalara = 5 5  cent.; sześciokrajcarówka z roku 
1848 i 1849 = 1 0  cent. m i e d z i a n a :  z 1851 r. 2 
krajcary = 3  cent.; 1 krajcar = l» /a Cent.; ‘/„k ra j­
car ‘/ 2 cent.

3) moneta związku monetarnego; talar = 1  zł. 50 
cent. 2 talary —3 zł.

Moneta złota J*ak® korona i półkorona, nie są 
uważane za pieniądz zastępujący monetę srebrną 
przy wypłatach.

— ^ a” P®zwo.IJp!zyjąć i nosić między innemi 
ordery W . Ks. heskie; jenerał kwatermistrzowi, fzm.

Is 1 F ? era>°wi jazdy, księciu Aleksandrowi 
Wirtembergskiemu wielki krzyż orderu Ludwika; 
Onpor. Karolowi kaw. Steininger, jenerał majorowi 
Fhgely i pułk. tudzież ochmistrzowi dworu Arcyks. 
Franciszka Karola hr. Ferdynandowi Wurmbrand, 
wielki krzyż orderu Filipa.

Gaz. Kotońska donosi z W iednia, że od 17 
b. m. zawarte zostały w willi p. ministra skarbu
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bar. Brucka przedugodne punkta sprzedaży kolei 
południowej wiedeńsko-tryestskićj, którą założycie­
le kolei lombardzko-werteckiej książę Galliera, bar 
Rothschild i zakład kredytowy nabyli za 50 milio­
nów  złr., a te mają być w I7tu ratach miesięcz­
nych wniesione do skarbu państwa. Skarb zaręcza 
nabywcom 5 %  procentu od kapitału wyłożonego 
i wykończy swoim kosztem dworzec kolei w Trye 
ście. (W iadom ość ta  zdaje się być jeszcze przed­
wczesną, zkąd inąd bowiem powszechnie utrzymu­
ją, że układy dotąd jeszcze nieprzyszły do skutku).

Francya.
Dzienniki francuzkie wyłącznie prawie zajęte są 

podróżą Cesarstwa po Bretanii. Sprawozdania z urzę­
dowego przyjęcia, opisy mamfestacyj ludowych, ogło­
szenia mów powiedzianych w najmniejszej miejsco­
wości przez władze duchowne i cywilne, nadto ko- 
respondencye prywatne i artykuły miejscowe tra ­
ktujące o tym samym przedmiocie, zapełniają ob­
szerne kolumny dzienników poświęconych polityce 
rządu. W  Napoleonville dokąd Cesarstwo p rnbyli 
17go b. m. wieczorem) przyjęcie jeszcze pełniejsze 
było zapału niż gdzie indziej. Monitor donosi o niem 
w  tych słow ach:

„Po przedstawieniu sobie urzędników i ich żon, 
Cesarstwo zajęli ozdobnie przystrojoną trybunę i 
i ztamtąd przypatrywali się defiladzie kilkuset chło­
pów bretońskich na koniach, wiozących na kulba- 
ce poza sobą swe żony ubrane w stroje św iąte­
czne. Dzielni ci bretonczykowie przeciągając poprzed 
trybuną cesarską, witali Cesarstwo odgłosam i: niech 
żyje Cesarz! niech żyje Cesarzowa! niech żyje na­
stępca tronu! Następnie przyjmowali Cesarstwo 
władze duchowne, cywilne i wojskowe. Przyjmując 
inżynierów dróg i m ostów , Cesarz dopytywał się
0 stan dróg, o projektowane koleje żelazne a miano­
wicie o stan kanału z Nantes do Brest: „Chcę po­
wiedział Cesarz, mówiąc o tćj wielkiej drodze ko- 
munikacyjnój, aby kanały pełniły służbę równocze­
śnie z kolejami żelaznemi, i wspólnie z niemi przy­
czyniały się do pomyślności kraju.8

„Proboszcz z Napoleonville przedstawiał potrzebę 
naglącą wystawienia tamże kościoła. Przed obiadem 
gdy władze główne były zgromadzone, Cesarz ka­
zał go zawołać i rzekł: „Daję 400,000 fr. na ko­
ściół i pragnę aby zaraz budowa jego była rozpo 
czetą, gdyż chcę go w ciągu 2 lat inaugurować.11

„W ieczorem Cesarstwo mieli przypatrywać się 
sztucznym ogniom i tańcom bretońskim na placu
1 w dziedzińcu podprefektury. Przed wyjazdem przy­
jęli Cesarstwo deputacyę dzieci bretońskich ubra­
nych gustownie którzy ofiarowali Cesarzowej dla 
syna dwie statuetki w ubiorze według mody bre- 
tońskiej i zupełny ubiór bretoński dla młodego księ­
cia. Cesarzową ujęła ta  uprzejmość dzieci, i oznaj­
miła im za to swą wdzięczność. O godzinie lOtćj 
Cesarstwo wsiedli do powozu. Od wyjazdu ich 
z Saint Cloud po raz pierwszy deszcz padał. Pom i­
mo niepogody gęste tłumy zalegały ulice klóremi 
orszak przejeżdżał, dla pożegnania po raz ostatni 
C esarstw a, a wśród podróży pojazd cesarski ota­
czali bretończykowie konno niezważając na ulewę.

Depesza z Saint-Brieuc donosi że tłumy składa­
jące się z różny* h klar, mieszkańców miasta i oko­
lic sąsiednich przybyły na powitanie Cesarstwa. Ni­
gdy może m anifestacje nie mieściły w sobie tyle 
zapału. Wszystkie domy powiewały chorągwiami 
Cesarstwo przybyli do Saint-Brienc o godzinie 4teJ 
po południu przy odgłosie dzwonów i salw arty- 
leryi miejskićj. Po zwiedzeniu kościoła gdzie odśpie­
wano Domine su/cum fur, Cesarstwo wrócili o 4%  
do hotelu prefektury. Cesarzowćj ofiarowały dzie­
wczęta kosz z kwiatami. Zaraz potem Cesarstwo 
przyjęli żony wyższych urzędników. O godzinie 5 '/. 
nastąpiło przyjęcie władz duchownych, cywilnych 
wojskowych, podczas którgo następny epizod się 
wydarzył. Pomiędzy osobami przedstawionemi, Ce­
sarz zwrócił uwagę na nazwisko p. Eveillard. Jest 
to brat konsula tak okropnie zamordowanego 
w  Dżeddah. Cesarstwo rozmawiali z nim kilka chwil 
i zajęciem swem obudzili w nim najwyższą wdzię 
czność. Po przyjęciach urzędowych Cesarstwo ze­
szli na peron prefektury aby się przypatrzyć prze­
ciągającym poprzed niemi deputacyom gmin wiej­
skich i okręgowych. W  oka mgnieniu dziedziniec 
zapełnił się tłumami ludności pragną tćj po/drowie 
Cesarstwo i nie bez trudności zaprowadzono po­
rządek w  tych pełnych zapału objawach przywią­
zania. Cesarstwo byli wieczorem obecni na balu, 
wypraw’ionym dla nich przez mieszkańców miasta 
Saint-Brieuc.

Rosya.
Cesarz nadał order św. Stanisława urzędnikom 

neapolitańskim : komandorowi Ludwikowi Bianchini 
dyrektorowi ministerstwa spraw wewnętrznych i po- 
licyi, order klasy le j ;  a klasy 2ćj z gwiazdą kawa­
lerowi Oktawiuszowi Marsilio, dyrektorowi wydzia 
łów  w ministerstwie spraw zagranicznych i koman­
dorowi Pawłowi Versace naczelnikowi wydziału po­
litycznego w temże ministerstwie.

Koniuszy cesarski Jan Tołstoj, je n e ra ł-adjutant 
hr. Aleksander Adlersberg, bankier warszawski bar. 
Antoni Frankel i kilku bogatych kupców otrzymało 
pozwolenie założenia Towarzystwa żeglugi baltyr 
kiój na akcye, które nosić będzie nazwę: „Kompa­
nia rosyjsko-baltycka“ i służyć ma do utrzymywa­
nia regularnej żeglugi parowej między głównemi 
portami rosyjskiemi na Bałtyku, a portam i zagra- 
nicznemi.

Królestwo Polskie.
. 2 “ Poważnienia Rady adm inistracyjni, odbedzie 

się w Łowiczu od 2 Igo do 28go września wystawa

płodów rolniczych i wyrobów gospodarstwa wiej­
skiego, tudzież machin i narzędzi rolniczych i zwie­
rząt domowych, równocześnie z jarm arkiem  walnym 
na św. Mateusz. Komitet wystawy ogłasza obecnie 
jej program , jako też nagrody za najlepsze przed­
mioty. Na ten cel przeznaczone są ze strony rządu: 
dwa medale złote, cztery srebrne wielkie, dziesięć 
małych, tudzież dary pieniężne, listy pochwalne 
dary przedmiotów na w y stawie zakupiony ch; zestro 
ny towarzystwa rolniczego: medal złoty mniejszy, 
trzy srebrne wielkie, siedm mniejszych. Nagrody 
w pieniądzach lub przedmiotach zakupionych, roz­
dawane będą przedewszystkiem włościanom , mia­
steczkowym rolnikom i w ogóle ludziom z pracy rąk 
żyjącym. Prócz tego wolno jest każdemu kto ze­
chce przeznaczać nagrody lub podarunki według 
oznaczonego przez siebie programu.
Dalszy ciąg nagród za icystawę przemysłową w War 

szawie w r. z.
Medale pochwalne, c) Srebrne wielkie; Fabrykan­

towi ozdób oficerskich w Petersburgu, Jasiowi Borg- 
m ann, za wyroby tego rodzaju z bronzu.— W ła­
ścicielowi fabryki i rafineryi cukru w mieście Ol­
szance gub. kijowskiej, Hr. W ład. Bratsickiemu, 
za wielką produkcyę cukru rafinowanego doskona 
łój dobroci i za pożytek, jaki ztąd miejseowość 
odnosi. — Mechanikowi i optykowi w W arszawie, 
Gustawowi Gerlach, za narzędzia optyczne i m ate­
matyczne, nieustępujące pod względem dokładności 
i wykończenia, najlepszym tego rodzaju wyrobom 
zagranicznym. — Fabrykantowi mydeł kosmetycz­
nych i pachnidel w Moskwie Konst. Gig, za wy­
roby tego rodzaju, zalecające się obok dobroci, ce­
nami umiarkowanemi, i za wprowadzenie ulepszeń 
w fabryce.— W łaścicielowi fabryki wyrobów lnia­
nych w Dobrowoli gub. augustowskiej, obywatelo­
wi Karolowi Dąbrowiczowi za postęp w wyrobie 
płócien i bielizny sto łow ej, i za ciągłe usiłowania
0 ulepszenie produkcyi onych. — Fabrykantowi for­
tepianów w W arszawie Stanis. Zembrzuskiemu, za 
fortepiany odznaczające się wszelkiemi zaletami do­
brych instrum entów, obok cen nader przystępnych. 
Fabrykantowi sukna w  gub. moskiewskiej, M ateu­
szowi K irch, za korty zimowe z długim kutnerem, 
celujące dobrem wykończeniem, obok cen niskich. 
Fabrykantom fortepianów w W arszawie Ant. K rall
1 Józ. Sejdler, za ciągłe usiłowania w  ulepszaniu 
swoich wyrobów.— Fabrykantom  pachnideł w W ar­
szawie, braciom Józ. i Szym. Natanson za znako 
mity postęp w produkcyi, szczególniej zaś myde! 
wonnych doskonałćj dobroci.— W łaścicielce fabryk 
cukru z buraków  i rafineryi w miasteczku Szepe- 
tówce i wsiach Klebowku i Krzemieńczukach, tu ­
dzież Sławuckićj fabryki wyrobów wełnianych w gub. 
wołyńskiej, hr. Maryi Potockiej, za obszerną pro- 
duM‘yę dobrego cukru rafinatu burakowego, i za 
celujące dobrocią kołdry wełniane. — W łaścicielo­
wi cukrowni we wsi W ielkim Bobryku gubernii 
charkowskiej, Adolfowi Ito term und, za bardzo ob­
szerną produkcję cukru rafinatu i za korzyść, ja ­
kie ztąd miejscowość odnosi. — W łaścicielowi fa­
bryki snkna w osadzie Kiińcach gub. czernichow­
skiej, Jakimowi Stepunin, za obszerną produkcyę 
wyrobów sukiennych, trw ałość i dobre wykończe­
nie onych, szczegńlniój zaś sukien szaraczkowych. 
W łaścicielowi zakładu zegarmistrzowskiego w Mo­
skwie, Dymitr. Tołstoj,za chronom etr morski ośmio­
dniowy z werkiem na kamieniach i z libellą. — 
W łaścicielowi owczarni i dóbr Beż-Bajeraki gub. 
chersońskiej, oraz cukrowni we wsi Osocie, guh. 
kijowski j, tajnemu rad/cy senatorowi Janowi Fun- 
duklej, za runa wełny owczćj . dznaczające się cien- 
koscią i znaczną długością w łosu; ozaz za mączkę 
cukrową w kryształach wysokiej dobroci.  W ła­
ścicielowi fabryki sukna nad Istrą gub. moskiew­
skiej, Pawłowi Curyków, za wyroby sukienne, od­
znaczające się dobrocią, materyału starannem ’ w y­
kończeniu, oraz różnością i pięknością kolorów.— 
Właścicielowi zakładów górniczych w dobrach Gro­
dziec, gub. radomskiej, rzeczywistemu radzcy stanu, 
^ n° Wl Ciechanowskiemu, za przyswojenie tutej- 
dnh . fajowi produkcyi cementu, znanego ze swój 
G o /h 01" — W łaścicielce fabryki sukna pod wsią 
rodsk SZCZe W gub‘ moskiewskiej, powiecie bogo- 
jjrjie„ lm ’ A8ra feuie Czetwerykowćj, za sukna śre- 
nem ^?tu.n^u j  cienkiu, odznaczające się staran-
fabrvkW nCTeniem ’ ' za u 'ePszema w urządzeniu 
skiJL .’, fabrykantow i fortepianów petersburg- 
i D i e k n i  yd’ Wilh. Schiller, za fortepiany dobrze 
steirvT,6 2*)uńowaiie.— W łaścicielowi fabryki świec 
lub i ° Wych w koloniach wsi Szopy Niemieckie, 
fe • powiecie warszawskim , Kar. Scholtze, za

przez sąd złożony z sędziów tureckich, przeto nie 
jest on upoważnionym do wykonania wyroku na 
zabójcach przed dojściem rozkazu z Konstantyno­
pola. W  skutku tej odpowiedzi, kapitan Pullen po­
nowił ogień na miasto i przez dwa dni go utrzy­
mywał. Pielgrzymi mekkańscy, obecnie w wielkiej 
liczbie w D żedda, korzystali z przerwania ognia i 
spieszyli na statki odpływające do Suezu i innych 
portów morza Czerwonego. Taki był stan rzeczy 
w chwili gdy Izmaił pasza jako nadzwyczajny peł­
nomocnik Porty i opatrzony najrozciąglejszemi pełno- 
mocnictsvami i nieograniczoną władzą rozrządzania 
życiem i śmiercią, przybył 4g0 sierpnia. Z 15tu ska­
zanych na śmierć, kazał l i t u  powiesić w porcie, a 
4ch odesłać do Konstantynopola. Taki jest przebieg 
rzeczy w tej sprawie nadesłanej depeszą telegrafi 
czną z Aleksandryi.

Daily News nadmienia, że mu się wydaje niewy­
jaśnioną rzeczą, dla czego po oddaniu przez Narai- 
ka paszę wizyty na „Cyklopie*, bombardować nie 
przestano miasta. Pasza przybył oznajmić, że obwi 
nieni zostali skazani, lecz bez potwierdzenia wyro 
ku przez sułtana straceni być nie mogą. Podług 
tanzim atu, odebrano wyższym urzędnikom tureckim 
nadużywaną dawnićj władzę karania śmiercią przed 
potwierdzeniem wyroku w Stambule. Kapitan mu­
siał o tern wiedzieć, a zatem nie było mu tajnem, 
iż oświadczenie Naroika nie jest wybiegiem. Zre­
sztą należy sobie powinszować, że jeden okręt wo­
jenny angielski dał naukę zbawienną fanatycznym 
narodom Arabii zachodniej, iż wszechwładna potę 
ga moralna Europy nie da się bezkarnie obrażać.

Ameryka.
Donoszą z Nowego Jorku z 14go sierpnia: T rak­

ta t zaw;arty z N ikaraguą, zwany traktatem  „Cass 
Vrissari“, o którym wielokrotnie pisano, został na­
reszcie przez rząd Nikaragui ratyfikowany, wszelako 
h ? i**7' znacznych zm iau , i tak zmienion przybył do 
W aslnngtonu. Jakkolwiek rząd amerykański stóso- 
wme do zmienionego tra k ta tu , zawsze jeszcze ma 
prawo bronie neutralności drogi transitow ćj, to 
przecież nie może pod żadnym warunkiem inaczej 
jak  na wyraźne żądanie N ikaragui, wysadzać woj­
sko w przesmyku. Druga zmiana odnosi się do na­
dania rządowi Stanów Zjednoczonych praw a prze­
wożenia wojsk przez przesmyk Panamy. Zmiana ta  
zasadza się na tem, że rząd amerykański zawiada­
miać ma każdym razem rząd Nikaragui, ile razy 
zechce wojsko swoje tamtędy przewozić na prze­
ciwległy ocean.

Towarzystwo kolei żelaznćj przez P anam ę, za­
warło umowę z rządami K ostaryka, San Salvador 
i Gwatem ala o przewóz poczt tych państw  sta 
tkami parowemi.

narożnym  ulicy Kanonćj pod Zam kiem, gdzie dot.id znajdow ał 
się urząd telegrafowy. W pisy  do tego gimnazyum rozpoczynają 
się w p ią tek  w tym  tygodniu , a  egzamina wstępne w przyszły 
poniedziałek  i wtorek.

D n ia  18go sierpnia um arł w willi swojej w Bubenczu 
w C zechach Jó z ef B arnreither właściciel wielkiej cukrowni na 
 ̂m icho wie w P ra d ze , k tóry  nabył niedawno dobra w Galicyi 
rzcianicę i Żm igród w Jasielskiem . Zmarły dorobił się wiel­

k i e j  m ajątku  jedynie  pracą, przybywszy do P ra g i jako ubogi 
kupczyk z W iednia.

o b S Z C F n  ^  W a rs Z a V V s n llH  9 jtV a r . o C lIO l lZ c  j Z a
Hnhrnc- Pr °ńukcyę świec stearynowych, celujących 
m t a J L 1 za P°slep w fabrykaryi w ogólności.— 
siedleckim wIE |źbie‘ówce, gub. lubelskiej, powiecie 
zaw sk irh i b£d?c(5j w posiadaniu bankierów war- 

ciriAon \  ' r ,c bendorfa i Rawicza, obywatela ziem­
ie n?odnkg‘ HirSchmana * StaI)' Jakf)b5r’ za Post?P 
mifćscnwA?' cukr«-rafinatu i korzyści, jakie ztąd 

J OWosc odnosi. (Dalszy ciąg nastąpi.)

T  u  r  (j y  3.#

tvc^ace” s\ / t S Dś bałs zamieszcza niejakie szczegóły 
?n anefei;h-m bardowania Dżeddy. Kapitan Pul- 

Dżedde dnia S g p okrelu "Cyklop “.p rz y b y ł pod 
ń S .1 d e n e a J  J ,pca- Zaraz P° przybyCIU swojem 

innwiedzi w • Namika paszy, w którćj żądał 
°?e nadeszła k n ^ !1 24 godzin. Gdy 25go odpowiedź 
n. 7 J aie aP 'tan Pullen kazał strzelać na mia-
w Mekce stolkw*6 Namik Pasza by} Pod ten czas 

■ „i j  Pr °wincyi. Jakkolwiek bądź, po.
niewaz odpowiedz nie nadchodziła, bombardowano 
kilkakrotnie w  ciągu pierwszych dni. Trzeciego dnia 
przyszła odpowiedz gubernatora. Namik zawiado­
mił kapitana, ze gdy sprawcy rzezi skazani zostali

K ronika s u i t y  nr im a  i zajtran iczna.
KrafeÓW 23 sierpnia. Z  uderzeniem x g o d z in y  8ój wieczo­

rem, ja k  b y ło  z a p o w ie d z ia n e , z a ja ś n ia ło  wczoraj miasto nasze 
tysiąca:ł.i św iateł z okazyi szczęśliwego ro /w iązania Je j Ces. 
Mości. N a rynku przed pałacem  Spiskim, gdzie się mieści rząd 
krajowy, g ra ła  m uzyka wojskow a, a  tłum y ludu wszelkiego sta­
nu, p łci i wieku zapełniały rynek  i ulice główne, przyglądając 
się oświetleniu budynków  publicznych i pryw at ych domów. 
Pierwsze w tym względzie miejsce należy się illum inacyi pała­
cu rządu krajowego, gdzie okna pierwszego piętra, oprócz dwóch 
środkowych przybranych w popi rsia N. P ań stw a  i kwiaty, 
z wielkim smakiem w piram idalnie ustawione lam py jaśn ia ły  
N a przeciwnej stronie rynku okna i balkon R esursy  dawnej 
w ozdobnem z kolorowych lamp oświetleniu i w system aty znym 
rozkładzie światła przedstaw iały bardzo m iły dla oka widok. N a 
balkonie pałacu „pod Baranam i8 buchały płom ieniem  kagańce . 
Oświetlenie wieży ratusznój wymagałoby zastósow ania do form 
ari h itek ton icznych . i dla tego nie dawało spodziewanego efektu- 
natom iast w nętrze Sukiennic z obu głownem i wchodam i swemi 
całej rozległości tego olbrzymiego budynku nadaw ało  pozór o- 
gromnój sali balowej.... Podobnież oświetlenie bram y floryańskiej 
zasługuje na  wzmiankę. Oświetlenie gazow e, dające sposobność 
popisania się z wspaniałością i smakiem przedstaw iało się tylko 
w kilku gw iazdach, umieszczonych n a  słupach L tarniow ych 
lecz nieużyto jeszcze gazu do illum inacyi w system atycznym  
rozkładzie oświetlenia budynkdw. Prypri h i ™
S r ,.K  . . I , ™ .  „  lU arniach
W j c b ,d  . a  d o b ^ e . ™ . i uł  r .’ J .
przedstawiciela mikroskopu k tóry  • Pom ,ną niemożna 
niegdyś W ielopolskich wystawił T ™ 0111 P’'«trZe pa,aCU 
elektryczne światełko walczyć T *  ? o^skurę, zkąd 
gwiazdą na horyzoncie. m°  °  lepSZ® Z najjaśnicjsz!ł

— Wspomniana nrzez „„„ , .
tori) ma we czwartek !n f P'eWaCzka. P' (P “ <=a-
Imię jej od lat till- • J .e °  ^  S‘? s,-VS7eć w koncercie, 
pobyt w Warsza •• U UZyWa wielkiego rozgłosu, a ostatni jej 
korzystne 0ee„- ’ .° którym * w „Czasie8 pisano, zjednał
w rzeczach ien'-C p’erwsz<^ tamecznej acz surowćj wyroczn 
ióm R  noizyki, p. Sikorskiego, który w esasopiśmie swo- 

silnym” ' , “ UZyCzny“ m<5wi z wielkiemi pochwałami o j<?j 
robion ^  ^ osl'e ’ wyr('wnanym wyborną szkołą i wy-
nie r . ’ °  CZySt0ŚCi intonacyi 1 pewności, a zarzuca jćj, 
nah J 6 ^  sam ĵ» co jćj szkole, zbytnią wykwintność, którćj

yć muSia ła  popisując się w wielkich koncertach i wys‘a '
lają c  się n a  porównanie z nąjsłynniejszem i śpiewaczkami- P . 

S ikorski przyznaje nadto pani Pescatori szerokość stylu drama­
tycznego, dosadność cieniow ania, śpiewność i wiele innych je ­
szcze zalet składających się razem  na  utworzenie arty stk i, i  
w końcu mówi, że powodzenie jć j dotychczasowe w E uropie 
je s t istotnie zasłużone, co nie o każdćm rozslawionćm im ienin 
powiedzieć można. T a k  zalecona śpiewaczka powinna tu  znalcść 
dobre przyjęcie, pomimo, że miasto nasze jest w tćj porze zna­
cznie wyludnione, a  przynajm nićj z tćj części publiczności, k tó ­
ra  głównie zapełnia sale koncertowe.

W pisy  uczniów do gimnazyum ś. Anny odbywać się będą 
w niedzielę i pouiedz a łek , to jest 29go i 30go; egzam ina po­
prawcze i wstępne nazaju trz , a  ustne egzamina dojrzałości w tym
jeszcze tygodniu, począwszy od czwartku. W raz z tym  rokiem  
szkolnym otwarłem zostanie nowe gimnazyum niższe w K rako- 
w le, wyłącznie niem ieckie, które mieścić się będzie w domul

Wyszedł N er 30 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow- 
kiego i zawiera :

1) Obłaskawianie koni (d o k o ń c z e n ie ) ._ 2 )  A k t uroczysty za­
kończenia nauk w m arym ontskim  insty tucie—  3) Korespondcn- 
cyę gospodarską.

s p r a w o z d a n ia
z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.

Dnia 13 sierpnia. Zbrodnia dwużeństwa. W acław  L  66 
la t liczący, rodem z Schoenstein w Szląsku austryackiem , wszedł 
r. 1837 w Opawie w związek małżeński z A n n ą  M aryą C. Z  tą  
żoną przybył do Galicyi i żyl z nią przez 16 la t ,  poczćm go 
ona opuściła i z k raju  tego wyjechała. W acław  L ., k tó ry  w I -  
zdebniku posadę ogrodnika objąt, dowiadywał się o n ią  ( j ak 
to twierdził), lecz śladu jćj znaleść nie m ógł; myślał zutćm, i a 
um arła. Osamotniony w ten  sposób, a  niechcąc przecież puste l­
niczego wieść życia, żył następnie przez 3 la ta  n a  wiarę. 
G dy zaś osoba ta  zm arła , ogłosił, że to była jego żona i j a ­
ko wdowiec o nową żonę się sta ra ł. Jakoż zawarł nowy ślub 

R eginą IŁ  wdową, w Izdebniku r. 1857. Na to jak  na n ie­
szczęście powróciła z wojażu pierwsza jego żona Anna] M arya 

dopom niała się praw  swoich. Zastawszy zaś przy mężu inną 
k tó ra  się także jego  żoną nazyw ała, zaskarżyła go.

M etryki z obu ślubów i przytom ność obu żon, zresztą p rzy ­
znanie oskarżonego udowodniły jego winę zbrodni dwużeń­
stw a, za k tórą go sąd, zważając na łagodzące karę (1 — 5 la t) 
okoliczności, szczególniej na dzieci drobne, na  miesiąc ciężkiego 
więzienia skazał.

Rozumio się samo przez się , że wyrokiem tym  m ałżeństw o 
drugie unieważnionćm zostało.

Dnia 16 b. m. nie zaszło w  sądzie n 'c  ciekawego. M .K .

Przegląd polityczny.
Depeszę telegraficzne 

P a r y ż  21 sierpnia. Cesarz m iał w Rennes m o­
w ę, fw której objawił zadowolenie sw oje, iż się 
znajduje pośród Indu bretońskiego odznaczające­
go się przeważnie zasadam i monarchicznemi i ka- 
tolickiemi, tudzież gotowością do broni (pochwała 
widoczna Chouanów P . E .) F rancya, mówił dalej 
Cesarz, dom aga się rządu trw ałego, oświeconego 
i sprawiedliwego, który uczciwych ludzi pociąga 
ku sobie. F raneya jednością swoją wewnętrzną je s t 
-lość silną, aby  ją  w rodzie m ocarstw  europejskich 
poważano.

P a r y ż  21 sierpnia. Dzisiejszy Monitor oo-łasza 
depeszę telegraficzną z P e te rsb u rg a , donosząca 
.z w d. 27 czerwca zaw arty został trak tat m iędzy 
liosyą a Chinami. P o p g a  on na tych samych pod­
staw ach, co trak taty  z innetni mocarstwami dawnićj 
zawarte. P rócz t  -go skarb chiński w ypłaci zna­
czne w ynagrodzenie A nglii i Franoyi.

P a r y ż  22 sierpnia. Nota w Monitorze oświad­
cza, że gdy prace komisyi żeglugi dunajskiej je­
dynie tylko dla przeszkód mate.-yalnych wstrzy­
mane zostały, przeto dzieło traktatu  paryskiego u- 
ważać dziś można za skończone.

L o n d y n  21 sierpnia. Times wczorajszy naga­
nia bombardow-anie Dżeddy, które zdaniem  jeo-0 
nieda się usprawiedliwić. Morning Herald poclnva- 
la natom iast postępowanie rządu w sprawne tej. 
K om unikacya telegraficzna między New foundland 
a Nowym Jorkiem  jest chwilowo przerw ana i 
depesze angielskie nadeszłe do brzegów  A m eryki 
nie dostały się do W ashingtonu. Morninu p ost 
donosi, że lord i lady 1 alm erston udadzą  się nie­
bawem do Paryża.

Z  nowego Jorku miano wiadom ości zwykłym 
parowcem nade^ e * d o 7 g °  b. m . dochodzące. 
Mówią one, z® w KraJu K ansas znaczna lot-.™ 
ścią głósów założono protestacyę przeciw  przyjechl
konstytucyi zwanćj Lecompton (która jest korzvsinazaprowadzemu mew l . p  w  ^ 7  ^

Macdonald usilowah ztozyd'now^tzabinet^0^ 01'
b/ y Cz Chin S 1 t f f ia > u r y e r  przy-
aI, odbycia tći r, i’ i 017  dm potrzebował 
traktaty pokoin 7, Prz7 wiózł wiadomość, że 
z iednói a Rno Za'y arte zostały między Chinami 
cva i A n <rli•, ânam‘ 2 jednoczonem i, F ran-
chfński dni 2 8trony- T rak ta t rosyjsko-
zasadzip l 7 Je8t P od d- Ig o  czerwca Na 
<f0 nrzo *iaeS 0 trak tatu  z d. 16go maja zawarte- 
stanow* 2 u -avvievva ’ lewy bfzeg rzeki Am uru

wic będzie granicę m iędzy Chinami a Kosyą.

W yjazd  królowój W iktoryi z Babelsbergu n a ­
znaczony jest na 28go b. m. Księstwo B adeńscy 
n’ .y wybierają do B erlina, to znów zwlekają 
odjazd swój. N iewiadom o, czy królow a pojedzie 
do G ota  jak  zamierzała. W przejeździe zatrzym a
się podobno w  Hannowerze.

Wiadomości dziś są w ogóle bardzo skąpe po 
zamknięciu obrad konferencyi paryskićj, odrocze­
niu się Bundestagu , nastaniu pory dżdżystćj w l n -
tlyach i wreszcie, jak donosi depesza, po zakoń­
czeniu wojny chińskiej.

A m tan l Reaktor odpowie<3*Ulu7.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  23 sierpnia.

złr.
zlr.

Banknoty polskie za 100 zir. . • •
Ruble obrączkowe a g io ........................
Talary pruskie za 150  ....................
C w ancyg iery ..........................................
PóKmperyaJy ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 20  ...................................
Dukaty hol_nd. w ażno..  ..................

,  austryackie • • • • • • • •
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon...................
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Listy zastawne polskie z kuponami. .

W l e d e A  23 sierpnia (telegraf.)
A ugsburg ..............................................................
H a m b u rg ..............................................................
L ondpi • • • • • • • • • • • • • • •
P a r y i ...................................................................
Agio od s ło ta ......................................................
5 %  M e ta l ik i ..................................................... -
4 % %   ......................................................
*7. . ........................................
*7. .................................................
Losy z r. 183 4 ..............................................

» » 1899 ..............................................
.  ,  1854 ..............................................

Potyczka narodowa  ............................
Obligacye indemniz. galic..................................
Akcye B ankow e..................................................

,  kredytu ruchomego • • • • ■ > •  •
,  kolei francusko-nnstryackica . . . .

kolei północnej,
I i « ó w  20 sierpnia.

Dukat h o len d e rsk i...............................
a aastryacki . . . . . . . .

Póiimperyal r o s y js k i ...........................
Bubel rosy jsk i........................................
Talar p r u s k i .........................................
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galic. bez kupon. . .
Ohlig- indema. galic. bez kupon. . .
Potyczka narodowa bez kuper?. . .
_ _ i i  'u  iimiiaiimiai m im asm  1 ■ -----n sr

W a r s z a w a  21 sierpnia.
PóH m p ery aJy .................................................... tofcii
Obligi sk a rb o w e .............................................. z

kupon . . . . . . . . . . .
Listy zastawne C I  o k re su ............................. rubli

kupon . . . . . . . . . . .
W r e r i a w  21 sierpnia.

Banknoty austryackie .............................................
Polskie bilety bankow o.........................................

,  listy z a s ta w n e .........................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ............................

•  i / «/• n » •  > a fo .......................
Oblig. kolei krak.-srśąsk.........................................
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Wiadomości handlowe i przemysłowe
W i e d e ń  18 Bterpnia. Pod względem interesów n* rzepak 

nie zftBBft* wprawdzie żadna znaczna im iana; alióoi neposo- 
k t l . i n  co do kupiia tego nasienia i oeny jego utrw aliły  się . 
S ta ry  rzepak przoduje się po cenie dawniejszej. Z odstaw ,

W uitchaU  ■ W askow ski Pioir profesor do Czermowiec. 
Rnden Antoni urzędnik. Schubert A. w ł. dóbr, Ostrowska 
Antonina z córką, Koszutski Nestor obyw. do *t° -
msński Jan . Molitor Bernard da Wiednia. W aldeck A/jela 
M arva do Iglau. Diamaudy Konstanty obyw. do Ja ss . Mora­
wski Adam z fam lią da Tarnowa. P la to rr A. inżynier do 
Prus. B randys Stanisław obvw. do Kalwaryi. Iło=ch Ferdy­
nand obyw. do Grybowa. Rampildt Teodor kupiec do 1 rag’. 
Fibniger Rudolf urzędnik do Bielska Fleiszar Ju lia  do Lwo-

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Leśniowski w ł. d ó b rz ż o ­
ną z Ryglic. Dawid W ilson obyw. z Anglii. Szymon Mioha- 
jewaki obyw., Maryan Łabęcki obyw., Aleksander Heniez ob. 
z Polski. Tomasz Jackow ski obyw, ze synami; 
pozy liska obyw.. Jakób Jackowski obyw., M ichał Jackowski 
obyw. z Rosyi. W anda Mahomaska obyw, ze synem, Kazi­
mierz Tomicki obvw., ksiądz Franciszek Kwiatkiewioz pleban, 
Józefa Jakubowska obyw," Franciszek G rór doktor medycyny, 
Franciszek Milewski obyw., Joanna F lcszynska o y  ., e- 
fcsarder Ławrynowicz z żona ze Szozawnicy. *n ' * a-
czyński obyw. z Galioyi. Karol L o ie rer urzędnik z Wiednia 
Mikołaj W isłocki w ł. dóbr z Poznania,

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Jackow ski w ł. dóbr z to 
na z Oj owa. Józef Kraszonyi, Józef Holzer urzę mk *VVę- 
gier. Zofia Bobrińska właśo. dóbr, W łodzim ierz Bobnnski 
adjutant Cesarza rosyjskiego z Drezna. W ojciech Jastrzębski 
profesor, Michał Paszkowski, W incenty Olszowski. Kazimierz 
Lesiewski, W ładysław  Rogójski, Leopold Hogójski®S ®D™- 
z Bochni, Karol baron Mengerson porucznik z Kent. H po.it 
Stołągiewicz urzędnik ze synem ze Szczawnicy. franciszka 
Brulinska obvw., Maurycy Kcpp nste ter obyw. z W arszawy. 
Hermann Richter, Fryderyk Euko urzędnicy * Frus.

W yjech a li:  W ilhelm Zaleski w ł. dób. Bolesław Zaleski do 
W rocław ia. Zofia Bobrińska w łaś. dóbr de Kijowa W łcdzi- 
mierz Bobriński adjutant Ces; ? za rosyjskiego do Petersburga, 
Hermann R ichter, Fryderyk  Euke u rz f dnicy do W leliozk:. 
Aleksander Netschew w ł*. dóbr, Ludwik Btrower kupiec to  
W arszaw y. Karol baron Monrersen porucznik do Kont. Józe­
fa Ratoweka z familia do Galicy?.

HOTEL SASKI. Julian M tłiozyns^i w ła. dóbr, Karol M a- 
jersu i z M arienbtdu. M ichał Szyrm a obyw z Rosyi. E m łia  
Łubkowska obyw. ze Szczawnicy. Anna Schutz o .yw . z ro r-  
ką * W arszaw y. Karol Kręciński sędzia, Piotr Jakubowski 
adwokat z Kielc. Henryk Krippner * W irdnra. Mieczysław 
Sywiński w ła . dóbr. K. O rłowski obyw. ze Lwowa. Leopold 
K*ólikowski obyw. z Żurowy-. Julmn Sobotta fabrykant z t  
to la i. Józefa Samborska obyw. z córka z Tymowy, Ju  an 
Zubrzycki w ł. dóbr, W ład y sław  Haller w ł dóbr z Galicy* 
Stanisław  Zaleski obyw. z Drezna. Leon W arm ski urzędnik 

Tarnowa
W yjech a li:  Zygmunt Rościszewski obyw. do Olkusza. A- 

dolfica Krzyczkowska, Bolesław Lubostański obyw.. W łady  
sław  Malcz, Izydor Sikorski obyw. dc W arszaw y. Zygmunt 
Jaroczewski do W rocław ia. Józef Adler kupiec, Piotr Jak u ­
bowski adwokat, Henryk Krippner do Wiednia. Józef K oła­
czkowski obyw., Karol Majerski do Polski. Julian Walczyń­
ski w ł. dóbr do Gaiicyi. .

HOTEL POLSKI. W eihe W ithclm w łsśo . dóbr z W ęgier. 
Nithske Hermann kopiec z Tarnowa. Gimzl Ferdynand kupiec, 
Rajtinajer Aloizy kupiec z lliałój. Stulen W . kopiec z Neisso. 
Sobolewski Karol prof, ze Szczawnicy. Cywiński Szymon ob., 
Ksiądz Dimnioki Feliks, Kuczkowski Aleksander ob. z Polski 
Stelkenburg F. w ł  dóbr z Kielc. Sikorski Antom obyw. z J e ­
rozolimy. Chomentowski Stanisław  akademik z Wiednia.

m ii lc h a f i :  Sikoraki Antoni obyw., Cywiński Szymon o b , 
K u c zk o w sk i A lehsar.A er obyw . do  P o ls k i. Ksiądz D im nlcki 
F e l ik s  do R z e s z o w a . K a lc z y ń s k i  A le k sa n d e r o byw . do W a r -  
szawy. S c h iro k i F r a n c is z e k  u rz ę d n ik  J o  T a rn o w a .

Raab p ł» c , „ep a k u  kapustkowego (K oh .:
re p s) kfibyel (korzec) 15 z łreńs. rzepak ban.ck. p łacą 
tamże 14 z łr . 30  k r. Dowozy nowego rzepaku są  szczupłe. 
Ceay dają w miarę dorodnośoi po 14 z łr . 45 kr. do 15 z łr. 
45 kr. za kubeł z odstawę tutaj na miejsce.

W r o c ł a w  20 sierpnia. Na targ  dzisiejszy dowieziono tro ­
chę mniój zboża, niż na targ i praktykowane u nas w eiąsu 
ostatnich dwu tygodni. Chęci do kupna było niece więcej, 
zatem ceny m ogły się utrzymań. W obeo dopytywania się o 
pszenicę by ła  oferta odpowiednią; można stąd przeto wnosić, 
iż ceny nie zmieniły się. Podobnież utrzym ały  się ceny ży ­
ta a  nawet towar bardzo przedni płacono lepió). Jęczmień 
„dU ndzi słabo; tylko sta ry  przedni towar poszukiwany w o- 
b nie iC nych  ofert. Ow ię. stary poszukiwany po czężoi, co 
do nowego wielka u k u p s j ą c y c h ^  
wane następne: za 1 »*®fe P 
pruakioh g ro s iy  srebrnych (po 3 k r. m. k.j

(690) W  D rukarni (3-10)

J Ó Z E F A  C Z E C H A
w  Krakowie w  hotelu Drezdeńskim

w yszedł

Kalendarz krakowski
na rok

M M .
W ydanie Józefa Czecha.

zawierający w sobie następujące przedmio y .
1. Kalendarz Polski, Roski i Zydow .ki. ^
3. Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
3. Zaćmienia słońca i księżyca oraz i lunacye.
4. Tablio* wschodu i zachodu słońca na południk Kraso­

wski wyrachowana.

ROZMAITOŚCI.
1. O pogodzie według zasad meteorologicznych.
3, P rzysłow ia przez Juliana Horaina.
3. W ycieczka do Sewastopola.
4 Rzym i Okopalisko Pompei p. K. Gaszyiiskiego.
5. Amen. Gawcnda ludowa p. J  H. „
6. Tetarzy, pcwieśó z roku 1386, przez Edwarda Bogus

wskiego.
7. O dawnem wychowaniu dzieci, w yjątek z

pana W acław a Borejki.
8 . Wiadomości gospodarskie i domowe.
9. Tabela stęplowa. _

10. Jarm arki uprzywilejowane w Galioyi zachodniej.
13. Sposób zamieniania nowych pieniędzy na monetę kon­

wencyjną dotąd obowięzojącą.
O K -E g zem p larz  kosztuje złp . 1 gr. 1 8 =  kr. 24 m. k  albo 

43 nowych k r .— Tuzin zfp. 10 czyli z łr . 4 m. k. ą.bo 
nowych rcń. 4 kr. 20.

I'*' '"“X---  ̂ —
Ceny praktyko- 

(przeazło 14 garncy)

n
n
v

przedn. średn. pośled

Pszenicy  .................................
ż ó ł t e j ................................  ^

„  w yrosniętó j ( n a  g o rz e ln ia )  (

Ż y ta  . ' . ' .......................................
 ...............................

„ n o w e g o ...................................
O w sa s ta r e g o .......................................

„ n o w eg o ..........................................
Grochu ..................................................
R s e p ik a ..................................................

Tartussys. -  ""id- ’o~
1 6 '/ ,1  W .« l  l ł - V ) - * 3  l . l . r i w  ( P .  1 **r ' !
tn n r  p ruski ( 8 3 '/ ,  fantów  w ied eń sk ich ).

do o. k. Gimcttzyum Stój Anny w Krakowie na rok szkolny 
185%  odbywać się będą dnia 29 i 30 ; e f f z a m i n a  p o p r a -  
w c z e  i  w s t ę p n e  dnia 3 i g o ; e t) z a  m  i  n a  m a t u r i t a t i s  
u s t n e  dnia 36, 27 i 23 b. m. i r.

Z Dyrekcyi c. k. ginine.zynm Stój Anny w Krakowie, 
dnia 18 sierpnia 1858.

Dr. h . Klemensiewicz.
110 105 96
102 95 93

75 65 55
61 59 57
55 52 48
41 40 _
46 42 _
35 30 —
82 75 —

130 126 120
125 120 116

za  cen -

P0CI401 OJOSOWE KA KOLKI iBLA ES^l

Odchodzą: . ^
I  Krakowa do Dębicy g. u  m. 15 w p o łu d .-  » “ • SJ J '

do lYteiicaki g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30
" do W iednia  J e  m. 10 r a n o -  g. 3 m 25 popołud

do W rocław ia  i WarSKaioy g. 8  m 30  rft •
«  D ębicy  do K rakow a g. 1 1  m . 1 5  w  połu d .— g . 3  w  nocy
B W ie d n ia  n K- 7  rano— g. 8  m. 30  w ieczó r
ts M y s ło w ic  n .«• I*  w południe. ,
a  S v c a a k o w y  do G ra n ic y  g. 11 m . ao  poł a j . _  £ . 13 m. 25  po*<

S z .c a a k o w y  do M y s ło w ic  g. 4  ra_ 4 0  ran o ,
S a cza ko tcy  do T rze b in i  g. 5 m. 30 rano.'J *  . -- --------
G ran icy  do S zc e a ko w y  g. 4 rano— s . 10 m. 30 rano.

do K rakow a

Przychodzą 
a Dębicy g. 5 m. 20 rana— g 
a  W ie lic zk i  g. 10 m. 46 rano 

* ts W rocław ia  i W a rsza w y  g, 2 m „„ popo.on.
” B W iednia  g. 11 m. 25 połud—  g. 8 m. 15 wjeozór. 

do Dębicy t  K rakow a g. 3 m. 3 7 p o p o łu d .-g . 12 m. 20 w nocy

2 m. 35 połud. 
g. 7 wieczór. 

55 popołod.

ś m i e c e n i e

Fortepianów l n i a n a .
Dla p'zo! oaan’a eię, który z instrumentów zasługo}© na 

pierwszeństwo, wybrano Fortepiany Skuthana, Bosen- 
d o r f e r a  tudzież inrycll słynny, h tubryfeantów i urządzono 
muzykalną zabaw. , na której wygrywano klasyczno fcompo- 
zycyo Beethovana, Mozarta i Haydena, przy pomo­
cy słynnie znanojo wirtuoza Jana Leopolda Majera 1 
innych utalentowanych muzyków i miłośników sztuki. Próby 
tc odbywano na przemian z bliska i z dala, pilnie rozróżnia­
jąc  tony, któremi równie jak  i g rą  odznaczały się zawsze

Fortepiany Skuthana.
Te przez wszystkich obecnych znawców jednomyślnie przy­
znani} doskonałość fortepianom Skuthana, podpisani maja za­
szczyt podać do publicznej wiadomości, donosząc zarazem, z 

Instrum ents togo rodzaju znajdują się u pana ^
Hollmana nauczyciela muzyki 

w Krakowie pod L 229 przy ulicy 
G-rodzkiej,

lub mogi} być przez niego sprowadzone, jdo którejto czynno- 
śsi około Instrumentów tego rodzaju jak  najlepiój go poleoamy.

Podpisani poświadczają niniejszem własnoręcznemi podpisa­
mi, ie  F o r t e p l a n a  rzeczonego mistrza odznaczają się ł a ­
godnym (diw ięczsym ) pełnym  i okrągłym  tnnrm, tnd.ież 
mechanizmem, sposobnym do oddawania wszelkich 
trylów pojedynczych i podwójnych itd.

Jan G er masz
Nauozyciel muzyki.

Bióro spedycyjne podpisanego poleca sw ó j skład 
komisowy utrzymujący:

TłUSZCZ-PAMFFIN
angielski patentowy

tłuszcz na koła
( ^ a r a f f i n - f e t t ,  e n f l l t fó e 3  ^> a ten t= S R d b erfc tt)

któren do smarowania wozów i maszyn używany, 
wszelkie inne rodzaje smarowideł najkorzystniej 

przewyższa.
Ten nowy i w wszystkich przypadkach najdo­

kładniej wypróbowany produkt odznacza się oso­
bliwie swą taniością i trwałością, gdyż np. wóz 
codziennie używany, tylko 2 1/2—3 łutów na ty­
dzień potrzebuje, nie oksyduje kruszców a prze­
wyższa na doskonałości wszelkie dotychczas uży­
wane tłuszcze.

Ceny obstalunków z Krakowa i z opakowaniem 
są następujące:

złr. kr.
Tłuszcz-Paraffin w beczkach 200 fnt. ń 10 45 centnar 

detto „ 100 „ h 11 15 n
detto w pakach 100 „

Puszki ń 1 „ k 13 15 „
50 puszek k 2 „ i  12 15 „

Dla miasta Krakowa wynosi opłata konsumpcyj­
na 42 kr. za centnar. Obstalunki najakuratniej u- 
skutecznia J. L. R itterm ann

(636—6) w Krakowie, ulica Grodzka N. 33,

<g |  SŁAWNEGO Dr-

(7 30-1 -3 )

tndrież
odcieni

Wacław Kratochwil
o. k. Audytor.

Wacław Ltóffler
Nauczyciel muzyki. J Q Z e f  B l a S C ł l k e

(6 9 9 -4 -5 ) Nauczyoiel muzyki.

( 7 2 7 )  K u n d m a c h u n g .  0 - 8 3
[N. 9,522] Die K rakauer Pol zei-D irektion benoth get aus-

sit'.en warden aufgefoi dert ihrc Antiage dii.ser Polizei-Dire
ktiou vorzulegen. . , . . . .

Krakau den 19ten A.ignst 1856.

(720) Obwieszczenie (1 -3 )

[N. 5,078 i 11,174] Z mocy uchw ały W ysok. c. 
krajowego w Krakowie dc datto 3go maja 1858 N. 5 ,u7S 
daież z dnia 11 sierpnia 1858 N. 11.174, towary korzennnę, 
oraz różne rekwizytu do handlu korzennego odooBząco a® 
jako to: f40»,y, kasa, sto ły , stoliki, wagi, gwiohty, ez-ło  
(szklanki i butelki) itp. do wierzycieli upadłego handlu (m a­
sy konkursowój) p. Antoniego Dobrzańskiego należące, sprze­
dane zostaną przez publiczną licytacyą w domu pod L. 6 ! 
gm. I przy Małym Rynku w bylym  handlu tegoż p. Dobrzań­
skiego, za gotową w monecie konwencyjnój zap łatą , do k tó - 
rój to licytacyi wyznaczają się dwa termina:
Iszy  na drltń  31 sierpnia 1858 od godziny Otej do 12 z ra ­

na i od 3 do 6 popołudniu poczynając.
2gi r.a dzień 14 września 1853 cd gidziny 9 do l?ć j z rana 

i od 3 do 6 popołudniu poczynając.
O czem chęc 1 cytowania mających zawiadamiam, z tein 

vyrazoem dołożeniem, i i  gdyby ruchomości powyższe na 
pierwszym terminie dcia 3 igo sierpnia r. b. bądź dla braku 
pretendentów, bądź nieofurowaaia przez tychże oeny szacun­
ków ój sprzedanymi nie zostały, tedy na 2gitn terminie to jest 
14 września 1858, nawet p0 zaiżenych C8nach, stósownie do 
prsw a sprzedanemi będą.

Kraków dnia 16 sierjnia 1858.
®. W iśaiewski doi. kom. sąd.

P r z y je c h a l i  o d  2* do 2 3  sierpn ia  

H O T Ei. p o l l b r a .  " r,.) “
Plato obyw., E h ren b erg  A ’ g Żabna. W ie w f o ro w sk i  An- 
dnia. Kow alski K zaw ery  y  ^ . z  nnt> p u t tn e r  A. in_ 
tom  obyw. z T arnow a. Z a tw a rn  R obcrt k<jpico g
ży n ie r , Thomas Ferdynand  kupie  .  K # lw ary i. P o icer T f0 .  
J,eyi. Brandys g ta m sła w  w ł ' „ f h  F erd y n an d  obyw. z G ry -  
dor a p te k a r z  z io n ą  * N c is sy JT o s c h  . p  Fi(mU 
bow a. Rampildt Teodor kupiec, F le isz a r  Przem vśla
g e r  R udolf urzędnik * B ielska. M irza K aro lina  « Praem yśla . 
S c h a fe r  Ludw ik kopiec, E d g ar R ohde kup iec z  W  
B lu m e n th a l  M ichał kupiec, S p itzcr Ig n acy  kupiec «i <Die y  . 
Koch F ra n c iszek  ze Śzczopanowio. Z ie lonka Antoni 
dliszow io. P iiltenberg  T eodora i  córką  z R ożnow y.

“  W D rukam i CZASU.

I n s e r a t y

i i i

w Rynku fiłównym w Krakowie, jest zw oi 
nej ręki pod nader korzystnemi warunkimi 
do sprzedania. wiadomość udziela
w.  S z y d ł o w s k i  b u d o w n i c z y  Ulica Mi­
kołajska N. 6 5 3 .  Goo-3)

Patentowana angielska1
m a § s a  w o s f c o w a

do zaprawiania podłóg i posadzek
Kolor żółtaw y 1 funt ang. czyli 30 f**- wied z łr. 1 kr.

„ oranżowy l n n n r  n n n
„ jasay  orzechowy l n n n ” ” »
„ jasny mahon'owy 1 «  n » » B » 45.

S k ła d  g łó w n y  na A ustrya  u p. K arola  
H errm anna w K rakowie.

W e  L w ow ie tejże m assy nabyć można 
w handlu J u l i u s z a  R e i s s .  ^

Opis do zaprawiania znajduje się na ety ­
kiecie.   (645-8 )

(684) przeciw 0

wypadania w łosów I
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacji w Potyio. 

Jednomyślnie uznana jako najlepsza ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h *  
z najw iększą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzym uje wypadanie włosów, ale tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system  k rw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne p if— 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie w łosów  i do zapobiegania icb siwienia.

Cena jednego słoika porcelanowego: 50 kr.. 
Przepis do używania w języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnio.
S k ł a d  g ł ó w n y  na całą  A ustryą znajduje się u K a r o l a  

H e r r m a n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także” i inne nasze 
pomady nabyć można, jako  to : POMADE SUPERFINE
FLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — V IO LL ET T E,— 
A la ROSE— aux FRA I6 E S czyli POZIOMKOWA —

1 sło ik  porcelanowy z łr . — 40 kr.
I ^  Pomade Divine

zzyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznyoh 
c iół, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw ro - 
matyzmom i uderzeniom do głow y. W łasności jćj ściągające 
czynią j ą  również pożądaną do wstrzym ania wypadania w ło­
sów. S ło ik  porcelanowy kosztuje 50. kr.

Demarson Chótelat e t Comp.
71 Rue St. Martin Paris. 

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:  _ —T - . D n.uioilnwia U

wo wsi Zakliczynie obwodzie boohen3k.m, p0wIecie podfór.  
skim jes t do wydzierżaw ienia; do ®J. do,1ane 10 morgów 
gruntu, między temi są  ł ą o ^ i  i p  k  ka' k l tO m a  nowo- 
wymurowana i stajnia zajezdna "» ‘ra^ ' 0 ,n'ędzy W ieliczką 
a Myślenicami -  w miejscu jc s t kośc1̂  ,  ^ ,  ^  któ_
rego eą przyłączone 3 wioski. BU s ladomoso na mlej^cu^

0Co © d  Ś o l i t e r a  l e c z y  w  2  g o d z i n a c h
bez bo leści i n ie b e ż p ie c z n o śc i B r .  Bloch w o W ie d n iu . 
K lisze K atow nie . L e k a rs tw o  z p ro g ra m em  do ro z e s ła n ia .

w Białój u G. J . Buokiego 
Bochni P. Niedzielski. 
Dzikowio N. Giryńskiego. 
Jarosław iu  bra. Jaśkiew icz 
Kołomel Th. Zachariasio- 

wicza &  C°. 
Zach Krzysztof o wiozą 

Lwowie Bon. Stiller. 
Lwowie u Jul. Reiss. 
Łaneuoie G. Daniclcwicz. 

w Nowym Sączu u Kostcr- 
klewicza wdowy, 

w Oświęoimie St. Dołkowski. 
Przem yślu Ed. Machulski

Rozwadowie K. Mareoki. 
Samborze F r. Karola G ila- 

towski. 
Stanisławowie J .  Mnhitsoh 

et Com.
Sanoku Jana Jaklitseh. 
Tarnopolu C. Latinek.
Turoc A. Czyrniański. 
Wiedniu F. Fflrst. Stadt.

K arntnerstrasse 903. 
W adowioach Igna. Brosig. 

„ „ Ant. Schwartz.
B Zaleszczykach J. Kourębski 

& Comp.
w Rzeszowie F. Jaśkiewicz.

'Obstalunki wprost do sk łada mego głównego uczy­
nione w ilości nej mniój % tuzina, przy dołączeniu na- 
leżytości uskuteczniają się natychm iast franco na koszt 
handlu

J K is iro l  I S f r E s i s o i i i i  w Krakowie.

4Jpokoje, piwnica, kuchnia, bilard,
do wynajęcia od Igo października na Piasku pod N. 86.
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